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HEPliSTSZYMAlY MARSZ DA FOŁIUIO
T a r a n r o m  z d o b y t y *  — O s i e m  a r m i i  T i m o s z e n k i  z n i s z c z o n y c h ,  — 
S k u t e c z n o  n a l o t y  n a  w y b r z e ż a  w y s p y  b r y t y j s k i e j  i  w  A f r y c e ,

lotnisko wZ  kw atery Głównej Fuhre­
ra, 20 października.

Naczelne Dowództwo N ie­
mieckich Sił Zbrojnych poda­
je:

W  południowej części fron­
tu Wschodniego dyw izje nie­
mieckie, włoskie, węgierskie i 
słowackie niepowstrzymanie 
posuwają się w  kierunku ob­
szaru przemysłowego w  zagłę­
biu Donieckim. Również i na 
innych odcinkach frotu  opera 
cje mają pomyślny przebieg.

Lotnictwo atakowało skute 
cznie na całym froncie Wscho 
dnim ważne linie kolejowe o- 
raz połączenia komunikacyjne.

Na południowym-wsehodzie, 
południu i południowym-za- 
chodzie wyspy brytyjsk iej 
bombardowano porty oraz 
ważne urządzenia wojenne.
Na obszarze Kanału Sw. Je­
rzego samoloty bojowe zapali­
ły większy okręt handlowy.

W  A fryce  Północnej niemie 
ckie samoloty bojowe zaatako 
w ały dnia 19 października o- 
raz w7 nocy na 20 października 
7 dobrym skutkiem urządzenia 
portowe w  Tobruku.

Nieprzyjaciel nie zjaw ił się 
nad terenem R z e s z y .

Z  K w a te ry  G łó w n e j F iih re ra , dn .

19 p a źd z ie rn ik a .

N a c ze ln e  D o w ó d z tw o  N ie m ie c  

k ich  SU Z b ro jn y c h  p o d a je :

M ię d z y  M o rz e m  A z jow sk im  I D oń - 

cem  trw a  d a ls z y  sk u te c zn y  p o ś c ig  

ca  p o b ity m  n ie p r z y ja c ie le m . O d d z ia  
ty b ro n i SS z d o b y ły  p o  w a lk a c h  u li 

o rn ych  p o r to w e  m ias to  T a g a n ą o g .

N a  K r y m ie  b o m b a rd o w a n o  w  c łą  

gu o s ta tn ie j n o c y  lo tn isk a  d o w le c - 'm ości C yw iln e j, 

kle. i In n e  s a m o lo ty  a ta k o w a ły

J a Ł  p o d a n o  w  k o m u n ik a c ie  n adz 

w yc za jn y m , p o d w ó jn a  b itw a  p o d  

BrTańsk iem  I  W la ź m ą  zo s ta ła  z w y ­

c ię sk o  (zak oń czon a . P o d  n a c ze ln y m  

d o w ó d z tw e m  g en e ra la - fc ld m a rs za łk a  

von  B ock *a  o d d z ia ły  a rm ii n ie m ie c  

k le j  w  n a jś c iś le js zy m  w s p ó łd z ia ła ­

n iu  z  o d d z ia ła m i lo tn ic z y m i g en e ra  

ła - fc ld m a rs za lk a  K e s s c lr in g ‘ a z  n isz  

c z y ły  w o js k a  m a rs za łk a  T im o s z e n k i 

w  s ile  8 a rm lj ,  s k ła d a ją c y c h  s łę  z  

67 d y w iz y j  s t r ze le c k ic h , 0 d y w iz y j  

k a w a le r ii ,  7 d y w iz y j  p a n c ern ych  1,6 

b ry g a d  c z o łg ó w . O c zy s z c za n ie  te re ­

nu w a lk  je s t  z a sa d n ic zo  za k o ń c zo n e .

C y fr y  p o d a n e  w e  w c z o ra js z y m  

k o m u n ik a c ie  n a d z w y c z a jn y m  w z r o ­

s ły  tym cza sem  d o  657.948 je ń c ó w , 

1241 c z o łg ó w  i  5396 a rm a t. N ie z l i ­

c z o n y  m a te r ia ł w o je n n y  zo s ta ł zd o  

b y ty  lu b  z n is z c z o n y . N ie p r z y ja c ie l  

p o n ió s ł p o n o w n ie  k rw aW c I  c ię żk ie  

s tra ty .

W  p r z e p ro w a d z e n iu  tych  o p e ra c y j 

b ra ły  u d z ia ł a rm ie  g cn e ra la - fe ld m a r  

f Iz a lk a  v o n  K lu g e ‘a , gen era ła - p u ł­

k o w n ik a  b a ro n a  vo n  W c ic h s ‘ a 

i S trau ss‘a, ja k  r ó w n ie ż  a rm ie  p a n ­

c e rn e  g e n c ra la -p u łk »w l, ik a  Gu- 

d e r ła n ‘a, H o th ‘ a, H 8 p p n e r ‘a  i  g en e ­

ra ła  w o js k  p a n cern ych  R e in h ard t*a .

W  w a lc e  p r z e c iw  Wielkiej B ry ­

ta n ii samoloty bojowe bombardowa­
ły  w  nocy n a  19 p a ź d z ia rn ik a  p o r  

ty południowo-wschodniego wybrze 
ża  A n g lii .  W y b u c h ły  l ic z n e  p o ża ry .

N a lo tó w  n ie p r z y ja c ie la  na  teren  

R z e s zy  n ie  b y ło .

Komunikat włoski
RZYM. (DP). Komunikat Sil 

Zbrojnych brzmi następująco: „Sa­

m oloty angielskie zrzuciły kilka 
bomb na miaslo Syrakuzy, powodu­
jąc szkody w budynkach, zabijając 
4 I  raniąc 24 osoby spośród lud"

(Cagliari) nie wyrządzając żadnych 
szkód. W  Północnej A fryce ożywio­
na działalność artylerii przeciwko 
nieprzyjacielskim  stanowiskom pod 

Tobrukiem.
Podczas wspomnianego we wczo­

rajszym  komunikacie Sił Zbrojnych 
ataku na Bengazi, zestrzelono dwa

zamieszkałą dzielnicę 
G on darze. 1

Ogniem obrony przeciwlotniczej 

trafiono jeden samolot, który uwa­
żać należy za stracony. Na odcin­
kach Culąuabert i Celga trwają 
walki o  pomyślnym dla wojsk włos- 

. kich przebiegu. Oddziały włoskiego

nieprzyjacielskie bombowce. W  i lotnictwa bombardowały ubiegłej 
ubiegłych dniach atakowały angiel- Inocy bazy lotnicze na Malcie, trafia- 
skie samoloty w Afryce Wschodniej, jąc celnie w obiekty.
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Zasługa wobec Europy
PARYŻ, 18. 10. (PD ). Francuski 

profesor prawa międzynarodowego, 
Lefu r oświadczył w  ozasie odczytu 
na temat? „Praisa, naród, państwo“ , 
że jedność na kontynencie jesł dziś 
dla Europy tak samo konieczna, jak 

już niegdyś było koniecznym dla in 
nych kontynentów. „N iem cy —  mó

w il m iędzy innym ! dal ej Lefur —  
wyświadczyły już wiellką usługę 

wszystkim europejskim ludom, uwal 

niając je od bolszewickiego nie­

bezpieczeństwa. N ie mniejszą uslu 

gę oddadzą one tym ludom, gdy u" 

rzcczywistnią jedność europejską •

B E R L IN , 17.10. (P D ).  „K o  
niec złudzeń* »—«* brzmi tytuł 
artykułu opublikowanego w  
gazecie „Volkischer Beobach- 
ter“ , przez ministra Rzeszy Dr. 
Gobbelsa.

Po wykazaniu niezliczonych 
sprzeczności brytyjskiej propa 
gandy, zapytuje Dr. Góbbels, 
dlaczego Churchill tak gorącz­
kowo szuka kozła ofiarnego i 
usiłuje skierować gniew naro­
du na „bigota i podróżującego 
kaznodzieję" Lorda Halifaxa. 
Churchill powinien teraz prze­
cież mieć odwagę cywilną być 
tak mężnym, jak on bywa 
wówczas, k iedy po temu nie 
ma powodów —  pisze dalej 
Dr- Góbbels. Powinien on 
przecież zdradzić narodowi an­
gielskiemu i nam, gdzie, jeśli 
nie w  niemieckiej niewoli, albo 
pobite na pobojowisku, znaj­
dują się najlepsze armie Tim o-

Gdzie jest rząd sowiechi?

Elmas

lniani islam o leiMmści
W A S ZYN G TO N , 18 października. 257 głosami przeciw 

138 głosom przyjął w  piątek parlament wniosek ustawy o 
zmianie ustawy o neutralności w  sensie uzbrojenia okrętów 
handlowych. Wniosek przejdzie obecnie do Senatu.
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Nieprzejednana postawa USA
N O W Y  JORK, 17 października. Sprawozdawca IN S , 

George Durno, donosi z Hyde-Parku, że Roosevelt przed opu­
szczeniem Waszyngtonu polecił Sekretarzowi Państwa Hul- 
lo w i zajmować w  przyszłych pertraktacjach z Tokio nie­
przejednaną postawę. Ze względu na krytyczną sytuację na 
Pacyfiku, RooseveIt będzie w  stałej łączności z W aszyngto­
nem podczas pobytu w  sw ojej posiadłości w iejskiej.

Wezwanie do okrętów amerykańskich
W ASZYNG TO N , 17 października. Według Associated 

Press źródła miarodajne podają, że wszystkie znajdujące się 
na japońskich i chińskich wodach okręty handlowe Sta­
nów Zjednoczonych zostały wezwane do opuszczenia tych 
wód. Urząd marynarki jak  również władze żeglugi związko­
w ej odmówiły wyjaśnień w  sprawie te j wiadomości.

Droga, która prowadzi do wojny
T O K IO , (P D ) .  Biały D om  nie ma żadnego interesu w  

utrzymywaniu pokoju na Paryfiku ani też w poprawie dyplo­
matycznych stosunków m iędzy Japonią a Stanami Z jedno­
czonymi, pisze „H och i Shimbun“  w  przeglądzie sytuacji mię 
dzynarodowej. Co więcej, Stany Zjednoczone w  ścisłej 
współpracy z Anglią  próbowały wzmocnić jeszcze swój na­
cisk na Japonię i wkroczyć na drogę, wiodącą do wojny. Sta­
ło się jasnym, że Stany Zjednoczone krok za krokiem prze­
prowadzają przeciw Japonii cichą ofensywę.

Naród japoński wie, że ze strony Japonii uczyniono wszy 
stko, ażeby utrzymać pokój na Pacyfiku. Lecz i te wysiłki, 
mają swoje granice.

B E R N O , 18. 10. J a k  d o n o s i „E x -  

th a n g e  T e le g r a p h "  z  L o n d y n u , a m b a  

sa d o r  b r y ty js k i w  M o s k w ie  u da  s ię  

d o  n o w e j  s ie d z ib y  r zą d u  so w ie c k ie -  

c k le g o , k tó ra  p o d o b n o  m a  s ię  zn a j 

d o w a ć  w  K u jb y s z e w ie  (S a m a ra ).  In ­

n e  u rz ę d y  ce n tra ln e  zn a jd ą  p o m lesz  

c zeu łe  w  K a z a n iu  1 K w ię rd tg w sk u .

M A D R Y T , 18. 10 , ( P D ; .  L o n d y ń ­

s k i k o re sp o n d e n t „ A B C "  d o n os i, że 

o s ta te c zn ie  p o tw ie rd z a  s ię  w ia d o ­

m ość  o  p rz en ie s ie n ia  s ię  ca ie g o  k o r  

pusu d y p lo m a ty c z n e g o  e  w y ją tk ie m  

k ilk u  p r z y ja c ió ł  S ta lin a  d o  K a za n ia . 

R ó w n ie ż  b a rd z o  d u ża  częś ć  fu n k c jo  

D ariu szy  s o w ie c k ic h  o p u śc iła  M osk  

w ę  w io z ą c  z e  so b ą  z w ło k i L e n in a . 

J a k  p o d a je  „D a i ly  T e le g r a p h "  p rze  

p r o w a d z k ę  u sk u teczn io n o  „ w  n a j­

w ię k s z e j ta jem n icy *1, a b y  u n ik n ą ć  
p a n ik i.

S Z T O K H O L M , (P D ) .  W e d łu g  sp ec ­

ja ln e g o  ko m u n ik a tu  a g e n c ji  R e u te ­

ra  S tała b ry ty js k a  m is ja  w o js k o w a  

w  M o sk w ie , op u śc iła  s to lic ę  u d a jąc  

s ię  d o  s w e g o  n o w e g o  m ie js ca  p o b y ­

tu. Jes t to  p o w o d em , ja k  p o d a je  

a g e n c ja  n le n a d sy ła n ia  d o  L o n d y n u  

(o d  c z w a r tk u ) k o m u n ik a tó w  o  sy tu ­

a c j i  n a  W s c h o d z ie .

AMSTARDAM, (PD ). Angielska 

agencja Informacyjna komunikuje, 
że poseł brytyjski w Moskwie sir

Stafford Cripps wraz z brytyjską 
misją dyplomatyczną, opuścił so 

wiecką stoli i cę.
S Z T O K H O L M , (P D ) .  „A fto n b la -  

d e t ‘ k o m u n ik u je , ż c  ra d io s ta c ja  n a ­

d a w cza  w  M o s k w ie  z e s ta la  „ z l ik w i ­

d o w a n a "  i z a s tą p io n a  p r z e z  »n n ą  

z n a jd u ją c ą  s ję  w  n ie  w y m ie n io n e j 

m ie js co w o ść  i.
B E R L IN ,  (P D ) .  17 p a ź d z ie rn ik a .

W  n o c y  n a  17 p a ź d z ie rn ik a  a ta k o ­

w a ły  n ie m ie c k ie  sa m o lo ty  b o jo w e  

w a żn e  o b ie k ty  w o je n n e  w  M o sk w ie . 

P r z e z  z rzu cen ie  d u ż e j I lo ś c i b o m b  

k ru szących  1 za p a la ją c y c h  s p o w o d o ­

w a n o  w  cen tru m  m ias ta  o ra z  w  tu 

ku  M o s k w y  lic z n e  p o ża ry , k tó re  s ię  

p rę d k o  r o z s z e r z y ły .

D a ls ze  n o c n e  a ta k i lo tn ic z e  s k ie ­

r o w a n o  p r z e c iw k o  k o lu m n o m  w o js k  

so w ie ck ich  o r a z  u rzą d z e n io m  k o le ­

jo w y m , k tó re  w sk u tek  c e ln y ch  b o m b  

zo sta ły  s iln ie  zn is zc zo n e . K o lu m n y  

s o w ie c k ie  o d n io s ły  c ię żk ie  s tra ty  w  

lu d z ia ch  I  m a te r ia le ,

B E R L IN ,  18. 10. (P D ) .  J a k ,p o d a ­

ją  ź ró d ła  w o js k o w e  17 p a źd z ie rn ik a  

I w  n o c y  n a  18 p a ź d z ie rn ik a  n ie m ie  

ck ie  b o m b o w c e  z a a ta k o w a ły  b a rd zo  

sk u teczn ie  w a ż n e  z e  s ta n o w isk a  w o j  

sk o w eg o  o b ie k ty  i  z a k ła d y  z a o p a tr zę  

n ia  w  M o s k w ie  ja k  r ó w n ie ż  o b ie k ty  

p rz em y s ło w e  I  tra n s p o r ty  s o w ie c k ie

Koniec złudzeń
A r t y k u ł  m i n , G o b b e f s a

szenki, o których jego gazety 
pisały jeszcze przed kilku dnia 
mi, że otoczyły one Smoleńsk 
i maszerują na Zachód. 
Powinien on wyznać w Izbie 
N iższej, że to on sam rzucił w 
świat pogłoskę o mającej nastą 
pić inwazji, którą teraz, gdy 
ulica przyjęła ją poważnie, na­
zywa histeryczną paplaniną. 
Powinien dodać, że wychwala­
na Nonstop —  ofensywa była 
jednym wielkim zakłamaniem, 
że podczas jej trwania anglicy 
od 22 czerwca do 15 paździer­
nika stracili 1527 samolotów i 
dzisiaj podczas niektórych na­
lotów  nocnych mają trzy i czte 
rokrotnie większe straty wśród 
lotników, niż my mamy zabi­
tych wśród ludności cywilnej. 
Powinien przyznać się —  że 
W ielka  Brytania wogóie nie ma 
już żadnej możliwości wmie­
szania się w sprawy europej­
skiego kontynentu, że naród 
angielski siedzi izolowany na 
swej wyspie i nie pozostaje mu 
nic innego, jak tylko pokornie 
i cicho prosić Stany Zjedno­
czone o pomoc. .

D laczego on szuka kozłów 
ofiarnych wśród swoich przy­
jaciół, którzy w  istocie są jego 
najintymniejszymi wrogami, on 
największy winowajca ze wszy 
stkich? Dlaczego nie bije się 
w piersi i nie woła mea culpa, 
mea maxima culpa? W  jaki 
sposób chce jeszcze Anglia  zwy 
ciężyć? —  zapytują poważni 
krytycy w Stanach Zjednoczo­
nych. W  jaki sposób nie chce 
A nglia  zostać pokonana? —  
zapytujemy my. Jak rozwiały 
się jego przedwczorajsze złu­
dzenia, tak rozwieją się też ilu­
zje wczorajsze i jutrzejsze. I  nie 
pozostanie nic jak tylko jało­
w y  niesmak —  kończąc stwier­
dza Dr. Gobbels. Brytyjska 
plutokracja przegrała wojnę, 
którą tak lekkomyślnie i zu­
chwale, bez wszelkiego uzasad 
nionego powodu rozpętała.

Być może, że trzeba będzie 
jeszcze kilka twardych dowo­
dów, nim ona sama to zrozu­
mie. Zostaną one przedstawio 
ne. Patrzymy na rozwój w y­
padków z pewną i niezmienną 
świadomością zdecydowanego 
już ostatecznego zwycięstwa.

r e jo n ie  m ias ta . R ó w n ie ż  , o to c z o ­

ny P e te rsb u rg  b y l  p o n o w n ie  a ta k o  

w a n y  p r z e z  n ie m ie c k ie  b o m b o w ce . 

C e ln e  b o m b y  p a d ły  na  sk ła d y  z a o  

p a trzen ia  w  p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j 

i z a c h o d n ie j c zę ś c i m ias ta . Z a u w a  

żo n o  s iln e  p o ża ry .
O d d z ia ły  n ie m ie c k ie g o  lo tn ic tw a  

z e s t r z e l i ły  17 p a ź d z ie rn ik a  na  I r o n  

c ie  w sch o d n im  57 so w ie c k ic h  sam o  

lo tó w  w  w a lk a c h  p o w ie tr z n y c h . N ie  

rn lecka  a r ty le r ia  p r z e c iw lo tn ic z a  zn i 

s z c z y la  12 m a szyn  so w ie ck ic h , a  4 

s a m o lo ty  z o s ta ły  r o z b it e  n a  z ie m i 

tak , ż e  w  dn iu  w c z o ra js z y m  S o w ie  

ty  s tr a c iły  o g ó ie m  73 s a m o lo ty .

— oOo—

U!ąto36 komisarzy
B E R L IN , 19. 10. (P D ). Jak 

się dowiaduje DNB, w  trakcie 
oczyszczania terenów w  re jo ­
nie na wschód od Briańska 
wzięli wczoraj niemieccy pie­
churzy w  pewnym lesie 500 
żołnierzy oraz 36 komisarzy, 
3 generałów i kilku wyższych 
sowieckich oficerów  sztabo­
wych. Jak się okazało, byli to 
wojskowi i polityczni kierow­
nicy całego odcinka frontu, 
k tórzy pozostali jeszcze przy 
życiu, lub nie-trafili przedtym 
do niewoli.

Od Morza Czarnego aż po Murman
działa skutecznie lotnictwo niemieckie

B E R L IN , 18 października. 
(P D ).  W g  doniesień D N B
z miarodajnych źródeł w  cią­
gu ubiegłego tygodnia od 12 
do 18 października lotnictwo 
niemieckie może się poszczycić 
szeregiem nowych cukcesów.

Brytyjczycy stracili w czasie 
od 8 do 14 października 85 sa­
molotów, 15 października dal­
szych 20 strącono nad ka­
nałem, zaś w czasie nalotów 
na Rzeszę w nocy na 15, 16 
i 17 b. m. jeszcze 10. W  ten 
sposób ogólne straty b ryty j­
skie wynoszą w czasie tego ty­
godnia 115 samolotów.

Nocne naloty na terytorium 
Rzeszy, które dotknęły je dy­
nie ludność cywilną, nie przy­
czyniając żadnych strat obiek­
tom wojskowym drogo koszto­
wały brytyjczyków. M yśliw cy 
nocni, artyleria przeciwlotni­

cza i samoloty bojowe strącały 
podczas każdego nalotu po­
kaźną ilość bombowców bry­
tyjskich.

Straty lotnictwa niemieckie­
go wyniosły podczas tych 
walk, jak również podczas ata­
ków na terytorium brytyjskie

ogółem 11 samolotów. Za  każ­
dy  samolot niemiecki straciło 
lotnictwo brytyjsk ie-10 samo­
lotów.

N a  całym froncie wschod­
nim niemieckie lotnictwo roz­
w ijało ożywioną działalność. 
C o noc obrzucano bombami

E B & m t o a n i o w w a m ś G  
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H E L S IN K I. (P D ).  Fińskie 
biuro informacyjne donosi: 
Nasze siły lotnicze bombardo­
wały w  ciągu ostatnich 48 go­
dzin w  wielu miejscach kolej 
Murmańską, niszcząc celnymi 
bombami nasypy kolejowe 
oraz 2 pociągi transportowe.

Ogniem karabinów maszy­
nowych ostrzelano 3 lokom o­
tyw y, czyniąc je niezdatnymi 
do użytku. Zapalono dalej po­

ciskami jedno auto przeciwlot­
niczych karabinów maszyno­
wych.

N a  południowy zachód od 
Suursaari wzniecono celnymi 
strzałami pożar na dwóch ło ­
dziach do zakładania min. N a ­
sze myśliwce zestrzeliły jeden 
nieprzyjacielski samolot m y­
śliwski, a nasza obrona prze­
ciwlotnicza drugi podobnego 
typu samolot.

ważne obiekty wojskowe w  
M oskw ie i Leningradzie, oraz 
atakowano znajdujące się na 
tyłach połączenia, urządzenia 
kolejowe, kolumny transporto­
we i zgrupowania wojsk na 
wszystkich odcinkach frontu. 
Podczas prób ucieczki z Odes­
sy straciły Sowiety 6 okrętów 
handlowych o ogólnej pojem­
ności 30.000 trb., które zato­
piono; 10 dalszych okrętów 
ciężko uszkodzono, a jeden 
ścigacz zniszczono.

Bombardowano urządzenia 
portowe fW Murmańsku. O d 
Czarnego/ M s łza  na południu 
aż do Iptybrzitta Murmańskie­
go n a ' - p ó ł n o c y  pano­
wało lotm nw o niemieckie nad 
przestrzenią powietrzną o czym 
świadczy ilość zestrzelonych 
samolotów sowieckich sięgają­
ca prawie 100 aparatów 
dziennie.
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Podczas swojej podróży służbowej 
żagranicę do państw skandynaw­

skich i Niemiec, którą odbyłem w 
1930 r.- miałem okazję spotkać się 
z kilkoma dyplomatami scrwięckimi 
oraz przyjrzeć się bezpośrednio ich 
pracy. O May skini w Helsinkach p i­
sałem już obszerniej'*).

• W  Sztokholmie poznałem znaną 
bolszewicką bojowniczkę o  prawa 
kobiet, Kolłątajową, która niedługo 

przed moim przyjazdem została tam 
przeniesiona z Oslo na stanowisko) 
posła sowieckiego. Ku mojemu zdzi­
wieniu pani Kołłątaj nie była krw io­
żerczą, żądną seksualnych ekscesów 
Ksantypą, jak ją sobie wyobrażałem 

na podstawie je j książek z zakresu 
łsekisu-alnego ora.z licznych odezw I 
broszur o wojnie dom owej, jak ró ­
wnież na podstawie je j rewolucyjnej 
działalności wśród mais ludowych 
Spotkałem mąlą, wytworną, prawie 
pięćdziesięcioletnią, mocno przypró- 
szoną siwizną, bardzo inteligentną 

damę, która, w odróżnieniu od May- 
skiego, nie bardzo wzruszała się 

tym, co działo się w  Moskwie. W ięk 
szość pokoi pan* Kołłątaj była u- 
meblowana w stylu rokokowym. Jak 
słyszałem, meble te pochodziły z pa­
łacu cesarskiego oraz wielkoksiążę­

cego w  Gatczinie, I zostały specjal­
nie sprowadzone przez posłankę ce­
lom urządzenia salonów do przyjęć 
dyplomatycznych.

Przed odjazdem z Helsinek poin­

form ował mnie radca poselstwa Mir" 
nn, który przez dłuższy czas współ­
pracował z panią Kołłątaj, że w sfe­
rach norweskiej I  szwedzkiej ary­
stokracji rodowej i finansowej ma 
licznych osobistych znajomych, i że 

jest mile widzianym gościem na 
dworskich przyjęciach u królu 
szwedzkiego. Już po półgodzinnej 
rozmowie doszedłem do przekona­

nia, żc ta pani jesl nlebezpieczntoj- 

szą przedstawicielką idei komuni­
stycznych. niż taki Mayski, lub 
wszyscy cl czerwoni dyplomaci, któ­
rych poznałam w Moskwie. ‘Pani 
Kołłątaj nie zu ahwycała się Stali­

nem. ale także o opozycyjnym  ruchu 
w Moskwie wyrażała się lekcewa­
żąco. Była przekonana, że opozycja 
nigdy nie osiągnie najmniejszego 
sukcesu, albowiem składa się z „ge­

nerałów bez arm ii“ . Powiedziała, że 
Stalin potrafił w  aparacie partyj­

nym od  góry do dołu umieścić war­
stwę brutalnych despotów, którzy

*) Patr arb: „Podróż zagranicę i  

czerwonym paszportem dyplomatycz 
nym " w  Nr. 61 „Gońca Codzienne-

go •

terroryzowali lud oraz byli wszech­

mocnymi wykonawcami woli cent­
rali moskiewskiej. Ta podstawa wła 
dzy Stalina pozostanie niewzruszona 
nawet wtedy, gdyby Stalin osobiście 
upadł, a na jego miejsce przyszedł 
ktokolwiek Inny. Masy ludowe Zwią 
zku Sowieckiego są z natury do tego 
stworzone, by je traklować brutal­
nie i jako niewolników.

Dlatego też pani Kołłątaj nie Inte­
resowała się specjalnie wewnętrz­

nymi zagadnieniami sowieckimi. 
Chodziiło je j tylko o lo, by zaszcze­
piać komunizm w  tych (krajach, w 
których była czynna jako dyplomat­
ka. Obojętne było dla niej, czy w 
Moskwie najważniejsi kierownicy 
partyjni się zwalczają, czy też łączą 
się w grupy wrogie. W iedziała, że 
w najszerszych sferach partyjnych 
posiada duże wpływy, i jeszcze sie 
nie kłopotała, iż popadnie w nieła­
skę u Stalina i skończy- karierę. 

Dała mi do zrozumienia, że w każ­
dym razie postara się, by właśni 
przyjaciele nie połknęli je j przed­
wcześnie. Wtedy jeszcze nie rozu­
miałem, co ma na myśli; dop ero 
dziś, po rozstrzelaniu licznych dyp­
lomatów sowieoklch, zrozumiałem 
właściwy sens jaj powiedzenia.

Podróż ze  Sztokholmu do Oslo 
odbyłem samochodem. Towarzyszą­
cy przemysłowcy szwedzcy zwrócili 

ml uwagę na postępowanie s ik re la - 
rza partyjnego północnego obszaru 
leśnego w Archanglelsku, Bergawi- 
nowa, który właśnie w tym czas o, 
gdy byłem w  państwach północnych, 
także odbywał podTÓż po Skandyna­
wii celem zbadania stosunków w 
tamtejszym przemyśle drzewnym 
Podróż wykorzystywał w  celach 
szpiegowskich i agitatorskich. Prze- 

myslowcy zakomunikowali mi, że 
policja szwedzka miała zamiar are­
sztować Bergawincuwa okaz towarzy­
szących mu członków komisji. 

Stwierdzono bowiem, że w zakła­
dach przemysłowych, które mu po­
kazywano, pomimo wyraźnej proś­
by, robd w tajemnicy fotografie  
konstrukcyj, mających pozostać ta­
jemnicą zakładów. Nadto stwierdzo­
no, że zażądał od szwedzkich komu­
nistów i robotników dostarczania 

mu planów, rysunków- i zaisad kon­
strukcyjnych określonych maszyn.

Powyższe podaję dla zorientowa­
nia czytelników w działalności po­
sła sowieckiego w Norwegii, Kande- 
lake‘go, który ob ją ł stanowisko po 
pani Kołłątaj.

Do Oslo przyjechaliśmy późnym 

wieczorem. Kandelake przyjął mnie 
w swoim gabinecie. Był to dawny 
czeklsta, znienawidzony za swoje 
okrucieństwa podczas fińskiej w oj­

ny dom owej. Od pierwszej chwili 
zrobił na mnie odrażające wrażenie. 
Miał ten sam przyczajony wyraz 

oczu, ten sam sposób prowokujące­
g o  stawiania pytań, jak się to spo­
tyka u funkcjonariuszy GPU,

Przyjęcie mnie przez towarzysza 
Kandelake‘go w  Osfló różn iło się za­
sadniczo od miłego pn-yjęcia, ja­
kiego doznałem ze strony Mayskie- 
go ! towarzyszki Kołłątaj. Kandela­
ke był tępym, fanatycznym komu­

nistą. Długoletnia działalność jako 
czoklsty zrobiła z niego nikomu nie­
dowierzającego wroga ludzi, jak 
zresztą z wszystkich czekistów. Sta­
rał się skłonić mnsie do oddania mu 
sprawozdań, które miałem przygo­
tować dla Centralnej Kom isji Kon­
trolującej, mówiąc, ie  odeśle je do 

Moskwy.

Kiedy się na to n e zgodziłem, 
próbował mnie nakłonić do współ' 
li-ego zredagowania spTnW°zciań albo 

przynajmniej do pozostawania mu 
kopii. Zorientowałem się, że Kande­
lake otrzymał odpowiednie instrukcje 
od Bergawinowa. Obstawał przy tym, 
żebym w przyszłości nie przyjmował 
żadnych prywatnych zap r°szeń od 
przemysłowców i polityków  norwe­
skich. Oddano mu do dyspozycji po­

ważne kredyty, powiedział, i nie Po­
trzebuję zaw ierać bliższych stosun­
ków z kapitalistycznymi przedsię­
biorcami oraz zagranicznymi polity­
kami :! przemysłowcami. W  każdym 

razie nie wolno mi przeprowadzać 
żadnych rozmów, podczas których 
nie będzie obecny on albo któryś z 
członków poselstwa. Przedłożył mi 
opracowany plan zwiedzania przeze 
mnie z góry określonych zakładów 
przemysłowych w  Norwegii. Dow ie­

działem s'ę, że Bergawinowowi nie 
udało się ich zwiedzić. Kandelake

chciał oddać do m ojej dyspozycji 
dwóch członków poselstwa, którzy 
mieli mi na każdym kroku towarzy 
szyć podczas odwiedzania zakładów 
w Norwegii. Oprócz lego oświadczył, 
że wolno mi korzystać jedynie z sa­

mochodu poselstwa sowieckiego 
W prawdzie broniłem się przeciwko 
iemu energicznie, lecz Kandelake po­
został przy swoim żądaniu.

Następnego dnia polecił zawieść 
mnie w towarzystwie jednego radcy 
poselstwa oraz sekretarza do znaj­
dującego się pod Oslo zakładu prze­
rabiającego drzewo. Obaj towarzy­
sze zrobili .na mnie fatalne wrażenie. 
Ich brutalne, grube ciasne fiziono- 
mie przypominały mi typy GPU, któ 
re tak często spotykałem podczas 
swoich podróży na Solówki oraz do 
obozów  pracy przymusowej na pół­
nocy. Obaj oświadczyli, że podczas 

moich rozmów z kierującymi urzęd­
nikami zakładu będą próbowali zro 
bić jak najwięcej fotograficznych 
zdjęć urządzeń zakładu, a zwłasz­
cza maszyn. Obaj mieli na piersiach 
specjalne aparaty fotograficzne do 
tajnych zdjęć; aparaty trudno było 
zauważyć.

Niesłychanie się denerwowałem, 
że z powodu podstępnego Kandela- 
ke'go będzie haniebnie wykorzysta­
ne zaufanie, które przemysłowcy 
skandynawscy osobiście mi okazali. 
Podczas jazdy medytowałem, jakby, 
nie budząc podejrzenia, pokrzyżo­
wać działalność szpiegowską. Po 
przyjaździe na miejsce, —  a była to 
duża stocznia okrętów, w której wy­
rabiano pogłębiarki morskie, spe­
cjalne lodzie i parowozy pociągowe 
itp. —  w  pewnej chwili szepnąłem 
niepostrzeżenie oprowadzającemu 

nas właścicielowi zakładu, że nie 
mam zamiaru odpowiadać za to, co

będą robić moi towarzysze. Osłupiał 
na chwilę, następnie kiwnął głową, 
że zrozumiał o co chodzi, i zwiedza­
nie odbywało się w dalszym ciągu.

W ieczorem  przemysłowiec odwie­
dził umie w hotelu, w którym mie­
szkałem. Powiedział mi przy le j o- 

kazji, iż dobrze był poinformowany 
o charakterze odwiedzin obu moich 

towarzyszy, i dlatego przedsięwziął 
odpowiednie kroki. W  pewnym miej 
scu na korytarzu przedsiębiorstwa 
podał na każdego przechodzącego 
snop ultrafioletowych promieni, tak 
że wszystkie zdjęcia, o ile zostały 
zrobione, uległy zniszczeniu.

Dowiedziałem się także, że ani 
Kandelake ani leż żaden z pensoąe- 
lu sowieckiego poselstwa nie miał 
prawa wchodzić na teren niektórych 
przedsiębiorstw przemysłowych N or­
wegii. Teraz dopiero zrozumiałem, 
dlaczego Kandelake tak natarczywie 
próbował wepchnąć się do mojego 

towarzystwa.

W  kołach partyjnych uchodził za 
brutalnego karierowicza. Drogę od 
czekisty do dyplomaty odbył przy 
pomocy najnędzniejszych intryg. Kie 

rownictwo partii nie było zadowolo­
ne z jego pracy, albowiem jako dy­
plomata nie mógł wykazać się żad­
nymi praktycznymi rezultatami. 
M iał nadz-eję, że moją obecność bę­
dzie móąf wykorzystać do przepro­
wadzenia na szeroką skalę roboty 
szpiegowskiej" w norweskich zakła­
dach przemysłowych.

Później Kandelake został kierow­
nikiem przedstaw:cielslwa handlo­
wego Związku Sowieckiego w Ber­
linie, gdzie był czynny przez szereg 
lat.

W  ciągu dziesięciu dni, które spę­
dziłem w Norwegii, zwiedziłem naj-

Anglicy o sytuacji na Wschodzie
S Z T O K H O L M , 15paździer 

nika. (P D ).  W  związku z sy­
tuacją na W schodzie stwier­
dza L iddell Hart w „D a ily  
M a il“ , że gwałtowność działań 
wojennych w  ciągu trwającej 
już 16 tygodni kampanii, była 
bez wątpienia więcej niszcząca 
dla Sowietów aniżeli dla N iem  
ców. O d  początku było do 
przewidzenia, że na tak roz­
ległych froncie, jak sowiecki, 
N iem cy z ich techniczną bro­
nią, poniosą o wiele mniejsze 
straty niż Sowiety. Przyłączyła 
się do tego jeszcze inna trud­
ność, mianowicie skutkiem

ofensywy niemieckiej, sytuacja 
Sowietów na tyłach stawała się 
coraz trudniejsza- Sowiety są 
bardzo ograniczone w  możli­
wości przerzucania rezerw z 
jednego odcinka frontu na 
drugi.

L iddell Hart odrzuca możli 
wość militarnej próby A n g li­
ków na kontynencie i oświad­
cza, że Sowietom nie przynio­
słaby ona żadnej korzyści, a 
w idoki jej powodzenia, jeśli w 
ogóle istnieją —  są bardzo 
małe.

W o jskow y  korespondent 
„D a ily  Telegraph“  z a u w a ża

między innymi, że położenie 
Sowietów z dwóch powodów 
pozostaje nadal poważne: Po 
pierwsze nowa ofensywa roz­
poczęła się w  momencie, gdy 
już przez trzy miesiące prawie 
bez przerwy walczono, a po 
drugie, —  niemiecka ofensywa 
zatacza ogromne rozmiary i po 
suwa się nadzwyczaj szybko. 
N ie  tylko na froncie pod 
M oskw ą otrzymali bolszewicy 
bardzo ciężkie ciosy, l ecz rów­
nież na Ukrainie udało się 
N iemcom w różnych miejscach 
wbić głębokie kliny we front 
sowiecki.

ważniejsze zakłady przemysłu drze­

wnego, papierniczego i celulozowego, 
jak również największe zakłady che­
mii drzewnej oraz kilkanaście .nad­
leśnictw. Cz:ęs pobytu skróciłem do 

minimum, pom imo że miałem za­
miar zostać w  Norwegii dłużej, ale 
n*e mogłem zmieść nieprzyjaznego, 
gbu.ro wa lego i nietaktownego za­
chowania się Kan<fełake<go wobec 
mnie.

D alszy m  celem  m oim  b y ły  N iem ­

cy, do-kąd udałem się sam olotom . 

C zułem  się dziw nie, gd yśm y zatrzy­

m ali się w L u bece, i gdy, zaop atrzo­
ny w  czerw o n y  paszport d y p lo m a ­

tyczn y, zobaczyłem pierwszego nie­

m ieckiego u rzęd n ik a  celnego oraz 

rewhlenla paszportów.

Na lotnisku w Berlinie spotka! 
mnie przedstawiciel ambasady so­
wieckiej. W  am basadzie  od byłem  

d łu ższą  rozmowę z ów czesn ym  p 'crw  

szyrn radcą, Sacharem B tolenkijem , 

o którym już pisałem, a który za ­
stępował znajdującego się  na urlo­

pie ambasadora. Wiedziałem przed 
tym, że agendami ambasady w Niem 
czec.li kieruje właściwie B:e!enkij. 
Był on już wtedy członkiem prezy­
dium Centralnej Komisji Ko-nlr biją 

cej partii oraz kolegium GPU. Re­
prezentował typ szczwanego czek;s- 
ty, który- w związku ży d o w sk ich  so­
cjalistów jeszcze przed rewolucją 
odgrywał w-ybitną rolę.

Bielenkij przyjął m nie z niesły­
ch an ą  uprzejmością ży d o w sk ieg o  :n_ 

teleklualisty. W ypytywał o d o ty c h ­

czasowe wrażenia oraz ob serw acje. 

Następnie zaproponował mi zetknię­

cie z reprezentantami cen traln ego 
komitetu niemieckiej partii komu­
nistycznej. Do propozycji ustosu n ­

kowałem się negatywnie. P o w ied zia ­
łem Bięlenkijowi, że nie chciałbym 
ani siebie ani też ambasady nara­
żać na nieprzyjemności, gd yby nie. 

nreekie sfe'ry urzędowe dow iedzia­

ły się od niepewnych łudzi, że w 
rzeczywistości jestem niemieckim o- 
bywatelem, który przeszmuglował 
się z paszportem dyplomatycznym 

na teren Rzeszy.

Udało mi s:ę Bielenkija przeko­
nać, żc będzie lepiej, jeśli podczas 
odwiedzania przedsiębiorstw prze­
mysłowych będę sam, bez towarzyst

[ wa kogoś z personelu ambasady.
1 Nie mniej n;e mogłem zapobiec, że 

na czas pobytu w Niemczech odda­
no mi do dyspozycji samochód oraz 
szofera ambasady. Szczęśliwym tra-

i fem szofer ten byl przystępnym ko­
munistą niemieck-m, który nie bar­

dzo mi się fiaprzykrzał i widocznie 
nie bardzo myślał kontrolować mo-
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NOWA SYTUACJA
w jakiej świit się znalazł

Podajem y niżej airt. Maksa
Clauss‘a, wydrukowany w  nr.
503/504 gazety „Deutsche Allge-
meine Zeitung".

Decydująca bitwa z bolszewizmem 

zmienia oblicze świata. W  rozkazie 
dziennym z 2 października oraz w 
przemówieniu do narodu niemieckie" 
go następnego dnia W ódz Niemiec 
porówna! niebezpieczeństwo zagra- 
zające od Wschodu z najazdem 
Mongołów w  13. wieku; niebezpie­
czeństwo to zostało obecnie zażeg­
nane przez zupeine zniszczenie gros 

materiału oraz am iij, skoncentro­
wanych na polach walk w ilościach 
dotąd niewidzianych. W  13. wieku, 
pc klęsce zadanej niemieckiemu ry­
cerstwu na Śląsk u . o r a  z po spusto­
szeniu Węgicęppjlrzez itarbarzyńców 
ze stepów nziałycikicb, państwo Z ło­
tej Ordy t r w ^  na yfischodnlo-euro- 
pejskim obszarze jeszcze do końca 
15 wieku, groźne, jak ciemna chmu­
ra gradowa. Należała do niego Mo­
skwa, zniszczony przez m ongdów  
K ijów  i Chanat Krymski.

W  długi czas potem, gdy osmań-

i skl sułtan Bojazet, po rozbiciu I
wzięciu do niewoli pod Am,karą Ta" 
merlana, zaimicjował zamianę pano" 
wania mongolskiego w  południowo- 
zachodniej Europie na panowanie 
Osmanów, oraz gdy Konstantynopol 
już dawo przedtem został zdobyty 

przez innego sułtana, a rycerze chrze 
śeljańscy usadowili się jako straż 

nad Dunajem, dopiero wtedy po" 
wstało państwo moskiewskie, ten 
dziwmy konglomerat ras i narodów. 
Po upływie dalszych dwu stuleci car 
Piotr wybił okno na Europę. Pobiw ­
szy na Ukrainie pod Połlawą 8 lipca 
1709 r. szwedzkiego króla Karola XII, 

włączył do państwa moskiewsk. Ka 
rtllę  oraz kraje bałtyckie. Lecz ani 
przez wybudowanie Petersburga, ani 
przez zdobycie Bałtyku Rosja nie 

stała sfę europejską; pomimo to je j 
ciężar gatunkowy od chwili niepo­

wodzenia Napoleona aż do b ilwy 
pod Tannenbergiem był po mistrzów 
siku wygrywany przez Anglię dla U‘ 
frzymywanla równowagi europej­

skiej. Gdy Lenin znowu zamknął 
o-kno ina Europę i nadał Petersbur­
gowi swoje tatarskie nazwisko, wy­

łoniła się ponownie z żydowsko" 

moskiewskiego bolszewizmu horda 
i mongołów.

Nad Zachodem znowu zawisła 
chmura (niebezpieczeństwa kultural­
nego, gospodarczego i w o j s k o w e g o ,

grożącego całkowitą zagładą. N ie 
bezpieczeństwo nie szło z dali a ż ja 
tydkiejL „Stalowy kolos" s edzlał w 
Moskwie, u bram Europy, pewny, ze 

Europa z .powodu dzielących ją  0(  ̂
niego w ielkich przestrzeni nie będzie
zdolna do obrony. W  oznaczonym 

dniu kolos len miał się rozprostować 

5 wstrząsnąć w posadach Zachodem 
swoimi eskadrami powietrznym*, 
zmiażdżyć go swoimt tankami oraz 
doszczętnie zniszczyć swoim,i niezR 
czonymi chmaTami nowej hordy 
mongolskiej. Jednak „ow e obszary, 
z których ten przeciwnik czerpie swo 
ją siłę życiową i które zaopatrują 
w TÓżne surowce jego gigantyczny 

przemysł uzbrojeniowy", w  przemoz 
nym uderzeniu nowej niemieckiej 
siły zbrojnej oraz je j s p r z y m ie r z e ń ­

ców zostały w ciągu trzech miesięcy 
zajęte; uderzenie to zmiotło stali­
nowskie pancerne brygady, dyw izje 
I m ilionowe armie, które powędro­

wały do niewoli, o  ile  nie pozostały 
w objęciach śmierci na polu walk. 
W ódz Niemiec powiedział do swoich 
żołn ierzy: „W  ciągu kilku tygodni

ttzy najważniejsze o-kręgi przemy­

słowe przeciwnika będą całkowicie 

W naszym ręku". Cały świat wie, że 
straciwszy centra uzbrojeniowe; Pe­
tersburg, Moskwę a Zagłębie Doniec­
kie między Charkowem a Rostoweni, 

bolszewizm jest tylko kalekim nę­
dzarzem. Związek Sowiecki w Euro­
pie jest w stadium likwidacji. Euro­

pa po raz pierwszy w  historii na ca­
łej lin ii zwyciężyła na Wschodzie i 
stoi tam niepokonana.

Czy Istnieje w hlstoiii jakieś po" 
oówinanóe w  zakresie wojskowego 
wyczynu oraz historycznego znacze­
nia toczącej się obecnie na Wscho­
dzie bitwy? Zwycięstwo, przynoszą­

ce uwolnienie, wywalczyła Rzesza, 
niemiecka siła zbrojna, lecz nie sa­
ma. „Albowiem  •tym razem przele­
ciało przez kontynent coś w rodzaju 
przebudzenia Europy". W  o ’ azfe 
Wodza Niemiec walczy I ży je wola 

kształtowania przyszłości narodów 
zamieszkujących północ, południe * 
zachód. Obecnie, gdy Europa także 
na Wschodzie zostaje uwolniona, 

przechodzi przez narody jakby bły­
skawiczne poznanie, jakby zapom­
niane wspomnienia dawnej wspól­
noty losu.

Dla porównania trzeba może slęg 
nąć a i do starożytności, nie do fan­
tastycznych wypraw Aleksandra, 
lecz do zwycięskich walk wypróbo­

wanych legionów rzymskich na 
wschodnich granicach ówczesnego 
państwa rzymskiego, które obejmo­
wało cały znany wtedy świat. Ale 
i w o jny  cezarów z Partami są nie­

wystarczającym przykładem. Albo­
wiem między Moskwą a ojczyzną, 
niemiecką I europejską, nie leżą .mo­

rza, nie leżą przestrzenie, które trze 
ba by miesiącami przebywać w  tru­
dzie. Na całej swojej długości, od 
Morza Lodowatego do Czarnego, 
front dotyka do niemieckiej prze­
strzelił życiowej. Ścisły kontakt re­

prezentują niezliczone sieci połą­
czeń na tyłach, odbywające się na 
uruchomionych (ponownie kolejach, 
na drogach lądowych d powietrz 
nych, pokonywanych przez maszynę 

i żołnierza.
W rogow ie N ie m ie c  za bardzo już 

nadużyli p o r ó w n a n ia  z Napoleonem. 
A jednak, wobec „ostatniej decydu­
jącej b itwy tego toku " oTaz genial­
nej strategii W odza, jaka ®ię w  niej 
ujawniła, trudno rię obronić przed 
stwierdzeniem, że właśnie teraz ucie­
leśniło się ówczesne marzenie. Do­
konany został obecnie wybitny,czy®, 
a nie jak wówczas, tylko marzenie. 
Albowiem ówczesnemu pochodowi 
setek tysięcy, w  którym bTall udział 
także żołnierze ze wszystkich krajów 
niemieckich, setek tysięcy, które n a  

tej samej, oo obecnie szosie ze Smo­

leńska do Moskwy skurczyły się do 
zagrożonej zewsząd kolumny, po­
chodowi temu towarzyszyła rouian- 
tyczność i przygoda. Były one zgub­
nymi towarzyszami tego pochodu 
ts}k samo, jak to miało miejsce s ti 
lat przed tym, gdy Karol szwedzki 

tprzebijal się ze swoją armią przez 
państwo moskiewskie.

Dziś wszystko jest zupełnie ina­
czej. Wszystko odbywa się planowo, 
bez względu na pogodę, kraj I masy 

wroga. Wszystko odbywa się gładko. 
Także pod względem pol tycznym 

nie ma romantycznoścl i przygody. 
Nie jest to wypTawa Aleksandra. 
iJeśli w 1812 r. z  zagładą „w ielk iej 

arm ii" prysnęło marzenie o nowym 
ukształtowaniu Europy, albowiem 
było na to jeszcze za wcześn e, to 
obecnie jest Inaczej. Nadszedł już 
czas na nową Europę.

Na Wschodzie zapadła decyzja. 

W ykorzystuje ł*ę energicznie na 
miejiscu je j konsekwencje w o **  owe. 
W alka zwycięska o womość ko -z. y  
nentu planowo zbliża *’ę do ustało* 
nego z góry zakończenia. W  ódz Nie* 
tr. ec powiedział do swo’cb żołnie* 
rzy: „T a  zwycięska M iwa z itszczy 
nie tylko przeciwnika, z  k tlrym  ją 
stoczono, ale I  Anglię, która so o w o *  

dowała wojnę. Rozbijając tego p isw  
cewnika, tylh samym likw idujemy 

ostatniego, sprzymierzeńca AngW a *



Odessa miała być niezdobyta twierdza
B ER LIN , (P D ). W zięcie  Odessy 

•c e n ią  cala  p ra sa  ja k o  zd arzen ie  o 

■grom  nym  znaczen iu .

„U padek  Odessy k o ro n u je  d z ie ln ą  
w alkę ru m u ń sk ie j a rm ii pod  ro z tro p - 
ciYui dow ództw em  m arsza łk a  Anto- 
n eseu “ , jusze „V iiłk l£chcr B cobach  
ter“  i mówi d a le j: „Sow iety  uw zięły 
się  u trzy m ać  ten  p u n k t i  chełp iły  s ię  
ustaw iczn ie , że O dessa „n ig d y 1* n ic  
będzie  w ziętą  O s ta tn io  n a w e t t r ą ­
biono, ż e  w o jska  sow ieck ie  p rz e rw a ­
ły p ierśc ień  ob lężen ia  i  u zy sk a ły  
k o n ta k t z  B u d iennym . O czyw iste 
k łam stw o , k tó r  • po  zn iszczen iu

ob y d w ó ch  a rm ij so w ieck ich  n a d  M o 
r-zem A zow skim  ucich ło .

O dessa  n a le ża ła  do ty ch  m iast, z 
k tó ry ch  bo lszew lcko  p U iiok ratyczua  
ag itac ja  czyn iła  fe tysz  niczw yeiężc- 
uXa. T ym  d o tk liw ie j o dczu je  się  len 
cios w' M oskw ie i L o n d y n ie".

„B e rlin e r B ć rsen ze itu n g “  pisze. 
„C zyn m ilita rn y  R u m unów  zasłu g u ­
je  u a  w sze lk ą  po ch w ałę , a lbow iem  
za jęc ie  n ad zw y czaj u p a rc ie  przez 
bo lszew ików  b ro n iąc y ch  m ias t i 
tw ie rd z  je s t  w k ażdym  w ypadku  
ciężkim  zad an iem  m ilita rn y m . Jesz  

j cze ta k  n ied aw n o  w ym ieniły  garn i- 
! pony Odessy i T o b ru k u  pom patyczne

| te leg ram y , że  b ro n io n e  prze® n ich  
iw ierdże  n ig d y  n ic  w p ad n ą  w ręce  
w roga . In n y  lo s sp o lk a l O dessę1.

„D eu tsche  A llgem eine Z eitu n g " 
pisze: „ Ja k ie  zn aczen ie  d la  ogó lnej 
sy tu a c ji s tra te g icz n e j m a  ;>ort i  m la  
sto  O dessa, w idać  ze  sp o jrz e n ia  n a  
inapę i z  so w ieck ich  w ypow iedzi, 
k tó re  aż  do  o s ta tn ic h  d n i p o d k re ś la ­
ły, że O dessa m u si być  za  w szelką ce 
nę  u trzy m an a . Je szcze  tego  sam ego 
d n ia , gdy R u m u n i ro zp o czę li a ta k  
na  Odessę, w sk azy w an o  lu d n o śc i 
m o sk iew sk ie j Odessę, ja k o  p rz y k ła d ,

IAie lu d n o ść  O dessy d a ła  też  ze sw ej 
s tro n y  o d p o w ied ź: P o w ita ła  o n a  z

en tu z jazm em  w k racza jące  w o jsk a  
ru m u ń sk o -n iem ieck ie . W ażd y  p o rt 
na  M orzu  C zarnym  z n a jd u je  s ię  w 
rę k u  sp rz y m ie rzo n y c h , S k u tk i tego 
fa k tu  b ęd ą  m ia ły  i m ilita rn y  i p o li­
tyczny c h a ra k te r1'.

„B e rlin e r L o k a l A nzeiger11 w sk a­
zu je  n a  to, źe u p a d ek  O dessy jes t 
w ażny, po n iew aż  n iep rz y ja c ie l uczy ­
nił z  O dessy co ś w ro d z a ju  n iezd o ­
bytego „V erd u n “,

„Zw tilf- U h r - B ia t11 p o d k reśla , że 
w zięcie Odessy o d b y ło  się  w ra m a ch  
sam odzielne j ak c ji Rum unów- i  pod­
no si w icik .e  zas łu g i w od za  w o jsk  ru  
m uńskieh , m arsza łk a  A ntoneseu .

B ER LIN , (PD). O zn ac ze n iu  Odes 
sy, z a ję te j 16 p aźd z ie rn ik a  p rzez  
w o jsk a  ru m u ń sk o  -  n iem ieck ie , d o ­
n o sz ą  do DNB rzeczoznaw cy:

O dessa je s t  n a jw ięk szy m  p o rte m  
n a  M orzu C zarnym . Na d ługości 5 
km . c iąg n ą  s ię  tu  b a sen y  p o rto w e  
w zd łuż  w ybrzeża, c h ro n io n e  od  s tro  
ny  m o rza  p rzez  m o la  i fa lo ch ro n y . 
P o w ie rzch n ia  sam eg o  p o r tu  w ynosi 
103 ha . Z ty lu  n a  50 m. p ra w ie  w y ­
so k ie j ró w n in ie , k tó ra  s tro m o  o p a ­
d a  ku  m o rzu  ro zsiad ło  s ię  m iasto . 
P o n iew aż  O dessa  b a rd z o  s ię  ro z ro s­
ła, p o siad a  o n a  p ra w ie  a m ery k ań sk i

c h a ra k te r  z c h a ra k te ry s ty c zn y m i re­
g u larn y m ' p ro s to k ą ta m i dom ów.

P o d  w zględem  liczby m ieszk ań ­
ców u s tę p u je  w p raw d z ie  O dessa K i­
jow ow i i C harkow ow i, p rzek ro czy ła  
jed n a k  ju ż  600.000. Do u k ra iń sk ie g o  
rd zen ia  lu d n o ść1, dochodzą  W ie lko - 
ro s ja n ie , n ad to  żydzi. O rm ian ie  i 
Grecy, k tó ry c h  tu  śc iąg n ą ł h an d el. 
A lbow iem  p rzez  O dessę w yw ożono 
u k ra iń sk ie  p ro d u k ty , p rzed e  w szyst­
k im  zboże, a  p rzy w o żo n o  m aszyny , 
to w ary  w łók iennicze , p ro d u k ty  sp o ­
żyw cze i węgiel k am ienny ,

D o tego doclio-dzi jeszcze obrót

n a ftą , odb y w ający  się w  sp ec ja ln y m  
porcie . W  ro k u  1933 z g ó rą  3 m il:0-  
ny  to n  n a f ty  przeszło  p rzez  p o r t  w 

Odessie. W yw ołało  to  sam o p rzez  się 
p o w stan ie  ma m ie jscu  znacznego 
p rzem ysłu . W arsz ta ty  d la  n a p raw y  
o k rę tó w  han d lo w y ch  i w o jennych , 
ra fin e rie  o  zn aczn e j w y d a jn o ść ', z a ­
k ład y  u z b ro je n ia , k tó re  po w ojn ie  
św ia tow ej zosla ły  ro zb u d o w an e , al­
bo zupełn ie  n a  now o  w yb u d o w an e , 

w a lcow nie , fa b ry k i m aszy n  i n a rz ę  
d.zi, b udow y w ag o n ó w  i lo k o m o ty w  
i inne.

W  zw iązku z w o jn ą , na leży  w y­

m ien ić  fab ry k ac ję  czołgów , a m u n ic ji 
i a r ty k u łó w  p rzem y słu  sa m o lo to ­
wego. D ia zap lecza  o d g ry w a  p rze­

m y sł O dessy  w ie lką  ro lę  ze  w zględu 
n a  p ro d u k c ję  su p erfo sfa tó w , z a o p a ­
tru ją c ą  U k ra in ę  w sz tuczne  naw ozy . 
Z n a jd u ją  s ię  tu  jeszcze zak ład y  che­
m iczne, ja k  ró w n 'e ż  fab ry k i suk n a , 
try k o ta ży  i w yrobów  baw ełn ian y ch . 
F a b ry k a  k o n se rw  w arzy w n y ch  i fa b  
ry k a  k o n se rw  ryb n y ch  m ogą co­
dzienn ie  -wypuszczać p o  3000 puszek 
k ażd a , a  fa b ry k a  k w asu  siarkow ego  
je s t  jed n ą  z n a jw ięk szy ch  w  całym  
Z w iązku  Sow ieck 'm .

/Ilonsens

Z Ł O W I E S Z C Z Y  D Y M
n a t f  m a s a t a m S  r o r f l o s l w e / i  w  I ^ o r e r *

„V óiki«chex B eo b ach te r"  za ­
m ieszcza  w  Nr. 287 Interesu jącą 
korespondencję, k tó rą  zam iesz­
czam y pon iżej.

(PK ). P o d czas p o b y tu  w  (m arynar­
ce  w o jen n e j w p a źd z ie rn ik u . „A rty- 
lu K n  d a ic k o n o śn a  a rm ii  ląd o w e j i 
f lo ty  w o jen n e j o s trz e la ła  % widm® 
nym  w ynik iem  u rz ąd z en ia  ra d io w e  
w I k n e r '1 —  donosi o s ta tn i k o m u ­
n ik a t OKW .

..B ylebyśm y ty lk o  m ieli d o b rą  w i­
dz ia ln o ść11, po w ied zia ł człow iek  n a  
p unkcie  ob se rw acy jn y m . „G dy s trze  
lam y, chcem y by m iało  to  ja k iś  sk u ­
tek " . D zisiaj m am y d o b rą  pogodę, co 
ob iecu je  św ie tne  w yn ik i o b se rw acy j­
ne. S to im y n a  w ysok ie j sk a le  n a d ­
b rzeżnej ko ło  b u n k ra  o c h ra n ia ją c e ­
go p u n k t o b se rw acy jn y  b a te r ii  d a le  
konośnych  dzia ł. Zu n a m i ściele  się 
fa lista  p rz es trz eń  fran cu sk ieg o  w y­
brzeża, przed  n a m i z n a jd u je  się  lu ­
s trz a n a  ru ch liw a  ta fla  m o rsk a  N a 
hory zo n cie  ry su je  s ię  b łęk itnaw y  
brzeg  Anglii. W y d a je  s ię  on nam  
b lisk im , a jed n a k  jeżeli chcem y go 
osiągnąć, m e d  zacząć d z ia łać  a r ty ­
le ria  d a iek o n o śn a .

Y tłaćnie d z is ia j ma lo  ns& tąpić.

P rz y w o ła ł n a s  ta  a la rm  w b a te r ii  i 
oh* ec ie  o czek u jem y  d a lszego  Iz la ta ­
n ia . W iem y , ż e  gdzieś z a  nam i z n a j­
d u je  s ię  n iem ieck a  b a te r ia  d z ia ł d a  
lek o n o śn y ch , k tó re j d ług ie  lu fy  są  
o d p o w iedn io  w ycelow ane  o ra z  k tó ­
re j o b słu g a  cieszy się , żc znów  m o ­
że p rzes łać  sw o je  g ra n a ty  z p o z d ro ­
w ien iem  do Anglii. C zekam y ju ż  d łuż  
szy czas. K oledzy  p rzy g o to w ali sw o ­
je  a p a ra ty  do  zd jęć  n a  odległość, by 
przy  d o b re j w id z ia ln o ści, k tó ra  s ię  
na  nasze  szczęśc ie  c o raz  b a rd z ie j 
p o p raw ia , uw ieczn ić  n a  k liszy  sk u t­
k i o b strza łu . C hodzi d z is ia j o  ra d io ­
sta c ję  w D ovcr, k tó re j w ysokie  m asz 
ty są  w idoczne gołym  okiem . Ś ledzi­
m y w zrok iem  za w yciągniętym  r a ­
m ien iem  jednego  z o ficerów  b a te rii, 
k tó ry  ju ż  daw n o  z n a jd u je  s ię  u a  tym  
p o ste ru n k u  i z n a  tu  k ażd y  zak ą tek . 
Tam , za tą  c iem n ą  c h m u rą  z n a jd u ­
ją  s ię  bulony  zap o ro w e . R acja , liczy ­
my je  p rzez  lo rn e tk ę , je s t ieh  dw a, 
eztery , sześć, dziew ięć. T a r ę  z n ich  
w idać n aw et bez użycia  szk ie ł. T am  
jesi p o rt DoTcr, a w to  m iejsce, 

gdzie z n a jd u je  się  ja sn a  p lam a, na  

p raw o  od czterech  w ysokich wież, 

sk ie ro w an a  jes t nasza  o b se rw acja .

T ra filiśm y  d o b rze . S łońce ro z p ró ­
szy ło  m gły, k tó re  n a m  nlTeco psu ły  
w idz ia lność. W y d a je  się , że  po  ta m ­
tej s tro n ie  p a d a  deszcz. T o m iu io  lo 
jed n a k  zary sy  an g ie lsk ieg o  w y b rze ­
ża  w idać w y raźn ie  lia  tle n ieba . N ad 
n a m i p rzec iąg a ją  e sk a d ry  m yśliw ­
ców  n iem ieck ich , p o w raca jący ch  z 
ta m te j s tro n y . Z dużej odległości, 
tam  gdzie s ię  z n a jd u je  n a sz  p o r t  
sły ch ać  k an o n ad ę . P ra w d o p o d o b n ie  
n a d la tu je  tam  ja k iś  T om m y. O trzy ­
m a o n  zara® n iesp o d z iew an ą  o d p o ­
wiedź. Z b u n k ra  s ły ch ać  kom en d ę : 
„'Ognia!1' S to im y w na jw yższym  n a ­
pięciu , trw a  to  ty lk o  k ró tk ą  chw ilę  
nim  po c isk  d o lec i n a  ta m tą  s tro n ę . 
Ja k iś  żo łn ierz  liczy sek u n d y . Z ty lu  
dochodzi do  n a s  herk w y strzału . Te- 
ta z  zobaczym y w ybuch  pocisku . Z 
n a tężen iem  p a trz y m y  n a  ang ie lsk i 
b rzeg . B ędą m ieli tam  niem iłe  o b u ­
d z en ie  z n ied z ie ln e j po p o łu d n io w ej 
siesty . T rafio n e! O gień! —  w ołam y 
w szyscy jedn o cześn ie . W y raźn ie , wi­
doczne n aw et gołym  okiem  p o d n o ­

szą  się  k łęby  d y m u  a k u ra t m iędzy 

m asz tam i ra d io w y m i w e w skazanym  
k ie ru n k u .

P rz e z  chw iię  trw a  cisza . S łychać

ty lk o  p lu sk  fa li i pó łg io śn e  rozm o- 
| wy żo łn ierzy . P o te m  s ły ch ać  głuchy 

g rzm o t n a d  K an ałem . T o w ybuch . 
Je szcze  s ię  k łęb i d y m  n a d  n iasz ia  

- i m i. —  „C eln ie  s ia d i1' —  c ieszą  się  
artyleirzyścl I m y ra ze m  z n im i. B ył 
to  ty ik o  p rzed sm ak , p o tem  będzie  
całk iem  Inaczej, o  ty m  w szyscy do ­
b rze  w iem y. N ow a k o m en d a : „O g­
n ia !11 Zinowu słyszym y w y s trza ł i 
znow u  w y k w ita ją  p ió ro p u sze  dy m u  
n a  b ry ty js k ie j  w yspie. J  ta k  s trz a ł 
n a s tę p u je  po  s trz a le

Za n a in i, gdz ie  w  re g u la rn y ch  o d ­
s tę p a c h  czasu  w y k w ita ją  z z a  w zgó­
rz a  żó łte  g rzb ie ty  w y strze lo n y ch  p o ­
cisków , z n a jd u ją  słę  n iem ieccy  ar- 
tylcrzy.ści, obsługu jący  z d o k ład n o ś­
c ią  m ech an izm u  zegarow ego sw o je  
dz ia ła , k tó re  są  cudem  techn ik i w o­
jen n e j. C zęsto  s ta liśm y  p rzy  nich  
gdy w ysy ła li sw e  po c isk i w s tro n ę  
A nglii. D z isia j p a trzy liśm y  na  sk u t­
k i z  p u n k tu  o b se rw acy jn eg o  n a  d z ia ­
ła n ia  naszy ch  d a lek o n o śn y ch  batc- 
ry j .  T rw a ją c e  g o d z in am i o s trz e liw a ­
n ie  p o k aza ło  b ry ty jczy k o m  ie  a rm ia  
nieansecka je s t d o ść  s iln a  by pom im o 
trw a n ia  k a m p a n ii-  n a  W schodzie, 
dz ia ła  je j  m ogły sk u teczn ie  p rz em a ­
w iać  d o  w yspy.

N O W Y  JO R K , 18 paidzier 
nika. (PD). „New York 
W ord! Telegramin zamiesz­
cza artykuł publicysty Johnso­
na, w którym ten stwierdza, 
że wszelkie obietnice dawane 
Sowietom przez Anglię i USx\, 
dostarczenia potrzebnych ma-

Fowstanie w Iraku
ADANA, 18. 10. W śró d  p lem iou, 

z n a jd u jąc y ch  się  k o lo  po łudniow ego  
E u fra tu  w I ra k u  w ybuch ło  znow u 
po w stan ie . W  zw iązk u  z  tym  p o se ł 
b ry ty jsk i w B agdadzie  zw ab ił na - 
czcin rkow  p icm ion  pow stań có w  w 
pufap k ę  i  u p ro w ad z ił w c h a ra k te rze  
zak ład n ik ó w  do  B agdadu . L eiem  
zgniecen ia  p o w stan ia  w ysłan o  10 
tsomirowcow b ry ty jsk ich , k tó re  o b ­
rz u c a ją  bo m b am i w sie i m iasta .

Dopiero za 5 lat
S A N D IE G O  (Kalifornia), 

17. 10. (PD)- Dyrektor „Con­
solidated Aircraft Corpora­
tion” Fleet oświadczył, jak 
donosi „Associated Press“ , że 
jeśli Stany Zjednoczone chcą 
pobić Hitlera, to może się to 
stać tylko przy pomocy samo­
lotów. Potrzebne jednak do te­
go maszyny nie mogą być go­
towe przed upływem 5 lat.

Z toplu ne statki
BERLIN , (PD). DNB d o n o si ze 

ź ró d e ł w o jsk o w y ch , że n iem ieck ie  
lo ln ic tw o  za to p d o  od 1 do 10 p a ź ­
d z ie rn ik a  n a  A tlan ty k u  i na  w odach  
te ry to r ia ln y c h  A nglii 8 s ta lk ó w  o 
p o jem ności 24.000 BRT i u szkodziło  
n a  tych  sam ych  w od ach  5 statków 

o p o jem ności 29.000 BRT.
Na m o rzu  S ródz 'em nym  zato p io ­

no 1 sia tek  po jem n o śc i 4.000 B RT i 
u szk o d zo n o  4 s ta tk i ogó lnej p o jem ­
ności 23.000 BRT. W  tym  sam ym  

czasie za to p io n o  n a  m o rzu  B ałtyc­
kim  lub  też  a a  C zarn y m  7 s ta tk ó w  
sow ieckich  ogólnej po jem n o ść ' 

, 27,400 BRT. I u szk o d zo n o  16 słat" 
j kó w  o  'pojem ności 63500 BRT. Ogó 
j lem  za to p io n o  więc w  czasie  o d  1 d c  

10 p aźd z ie rn ik a  16 s ta tk ó w  o  po jem  
mość' 55.400 BRT. i u szk o d zo n o  w 
iym  sam y m  czasie 25 s ta tk ó w  o po­
jem ności 115.500 BRT.

Uitńl Itaaisty di wsMiit
BERLIN , (PD ). O prócz o c h o tn i­

ków  h iszp ań sk ich  w ałczących  w B łę­
k itn e j D yw izji n a js ła w n ie js i lo tn icy  
h iszpańscy  zgłosili s ię  b y  w ziąść  
u d z ia ł w w alce  z bo lszew izm cm . 
W iększa  liczba lo tn ik ó w  h isz p ań ­
sk ich  p rzy b y ła  p rz ed  k ilk u  d n in m i 
na  jed n o  z lo tn isk  n iem ieck ich . Z n a j­
d u je  się  m iędzy n im i w ielu  zn an y ch  
lo tn ików , k tó rzy  b ra ł! u d z ia ł podczas 
w alk  z bo lszew lzm em  w H iszp an ii.

teriałów wojennych jest non­
sensem. U S A  nie posiada bo- 
wLm potrzebnych materiałów,] 
by móc dotrzymać przyrze-' 
czeń.

Jest też nonsensem żądać, 
by U S A  zagwarantowało azja-' 
tyckie granice Związku So­
wieckiego.

U S A , — kończy Johnson' 
— nie posiada odpowiedniej 
ilości wojsk lądowych, by 
móc gwarancję tę przeprowa­
dzić.

Pnysiła  Europa
SZTOKHOLM, 18 p aźd z ie rn ik a . 

Szw edzka ag en c ja  te leg ra ficzn a  T T  
p o d a je , że  p rzew odniczący  saw edz 
k ie j p a r ti i  n a ro d o w ej, Sandstróm , 
ośw iodezył po d czas t. zw. k o n fe ren ­
c ji f in la n d zk ie j, że p rzy sz ła  E u ro p a  
m u si p osiadać  ja k o  tpzon jed no lite , 
s iln e  N iem cy i  i e  o tw a rta  p e łn a  za­
u fa n ia  w sp ó łp raca  z  R zeszą N iem iec­
k ą  je s t  d la  Szw ecji k o n iecznością .

N ie  m o żn a  tego  p rzep ro w ad z ić  
bez  p rzes taw ien ia  p o lity k i w ew nęlrz  
n e j.

M ów ca k ry ty k o w a ł n a stęp n ie  
szw ed zk ą  p o lity k ę  zag ran iczn ą ,

SiasadDioie tftMti
GENEW A, (PD). „M an ch este r Gu­

a r d ia n 1’ d o n o si że pose ł Izby Gmin 
S h inw eil ośw -adezył w sw y m  prze­
m ów ien iu  w T h o rn ley  (D urham ), że 
an g ie lsk ie  k o la  rząd o w e  i w ojskow e 
b a rd zo  się  m ylą  p rzy p u szcza jąc , że 
W ie lka  B ry tan ia  b ę d z 'e  m og ła  s ta ­
w iać N iem com  n a leży ty  o p ó r  wów­
czas gdy  S ow iety  z o s tan ą  pok o n an e . 
O becnie p o zn an o  siłę  m ilita rn ą  N 'e- 
m iec w  całym  je j  ogrom ie. Pom im o 
zap ew n ień  ze s iro n y  rząd o w e j, An­
g lia  s to ', jeszcze da lek o  w ty lę  za 
N iem cam i jeśli chodzi o z ao p a trz e ­

nie o ra z  p o te n c ja ł w o jenny .

Z e s t r z e l*  o e  $ . -■ t y
BERLIN. (PD). 18 paźd z ie rn ik a . 

P odczas p ró b y  p rz e io lu  (b ry ty jsk ie­
go n a d  K anałem  n a  te ry to riu m  o k u ­
po w an e, a r ty le r ia  m a ry n a rk i niem i* 
ck ic j o ra z  lodzie  s tra żn icz e  s trą c iły  
po  jed n y m  bom bow cu b ry ty jsk im . 
B om bow ce te spad ły  p ło n ą c  do m o ­
r z a  w n iew ie lk ie j odległości o d  b rze

gu-
HELSIN K I, (PD). P ań stw o w y  u- 

rz ąd  p ra so w y  pod a je  do  w iad o m o ś­
c i: 13 i 14 p a źd z ie rn ik a  lo tn ic tw o  
fiń sk ie  b o m b ard o w ało  w w ielu  p u n k  
lach  k o le j m u rm a ń sk ą  i zniszczy ło  
p o d to rz a  w 4  m ie jscach . T rzy  celne  
b om by  tra f iły  w  p o c iąg  t r a n s p o r to ­
wy. N adto  ogniem  z sam o lo tó w  u- 
n ie ru ch o m io n o  4 lok o m o ty w y . 14 
p aźd z ie rn ik a  zestrzeliły  fiń sk ie  m y­
śliw ce 2 n iep rzy jac ie lsk ie  sam olo ty  
a o b ro n a  p rzec iw lo tn icza  je d n ą  m a ­
szynę . A rty leria  p o ło w a  zes trzeliła  
jeszcze jed e n  n iep rzy jac ie lsk i sam o­
lot.

k o n ty n en c ie" . W ódz N iem iec p o w ie  
d z ia ł n a rodow i n iem ieck iem u  o ra z  
św ia tu : „A za tym  fro n tem  tw orzy
się już  n ow ą w ładzę, k tó ra  p o s ta ra  
się, by w raz ie  dłuższego trw a n ia  tej 
w ojny, o lb rzym ie  zdobyte  obsza ry  
p rzy n io s ły  k o rzyść  o jc z y ia ;e n iem ie ­
ck ie j o ra z  naszym  sipi-zymiarzeó -.om. 
A korzyść  będzie  n iezm ie rn a , I n ik t 
n ie  pow in ien  w ątp ić , że o b sz a ry  te  

p o tra f 'm y  zorgan izow ać... T akże  i 
m y w ciągam y do słu żb y  w  n a sz e j 
w ojn ie  cały  k o n ty n en t" .

I co  na  to p an  C h u rch ill?  W  sw o­
im przem c’w ieniu , w ygłoszonym  w
Izbie posłów  w p rz ed d z ie ń  w ie lk ie j 
b itw y  na W schodzie , o scy lu jącym  
m iędzy n iepew nością  a celow ym  o p ­
tym izm em , mie p o w ie d z ia ł on  n ic  o 
p ro w ad zen iu  w o jn y  p rzez  Anglię 
o ra z  je j  w idokach , I p ra w ie  .nic o  za ­
łam ującym  się w ie lk im  sp rz y m ie ­
rzeńcu  w schodn im  o ra z  o so ju szn ik u  
za A tlan tyk iem . Za to  sze ro k o  ro z ­
w odził się w ładca ob lężo n ej W yspy  
nad  n ieo g ran iczo n y m i m ożliw o śc ia ­
mi p ro w ad zen ia  w ojny  na  k o n ty n e n ­
cie przez A dolfa H itle ra  i jego sp rzy ­
m ierzeńców . W p raw d z ie  lo ln tc lw o  
b ry ty js k 'e  n ie  chce jeszcze zrezyg­
no w ać  z  k o n ty n en tu , o He n ie  p rz e ­
szk ad za  m u  w  w y k o n a n iu  po leco ­
nych zad ań  o raz  w p o w ro c ie  m gła 
n a d  W yspą  o ra z  p re cy z y jn e  ro b o ty  
n iem ieck ie j o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j,

iecz w rzeczy w is to śc i k o n ty n e n t jes t 
<Ma Anglii s traco n y . S łu ch ając  prze 
m ów ien ia  C h u rch illa , od n o siło  się 
w rażenie, że p rz em aw ia  cziow*iek, 
k tó ry  je s t św iadom  tego, co b ezp o ­
w ro tn ie  s tra c ił. O pow iadał -więc w 
Izb ie  posłów  o sieci lln ij k o le jo w y ch  
i lo tn iczych  n a  kon ty n en c ie , o  p o ­
ten c ja le  w o jennym  o lb rzy m iej p rz e ­
s trz en i e u ro p e jsk ie j, k tó ry , d o sk o n a ­
le zo rg an izo w an y  i jed n o lic ie  u ję ty , 
m a n iem ieck ie  dowództw-o do  dyspo  
zycjl jak o  w ew n ę trzn ą  p rz e s trz e ń  do 
wyniki z Aglią. O p o w iad ają , źe P ltt 
m iodszy, n ieu b ła g an y  w ró g  N apo­
leona, p rzez d ług ie  ty g o d n ie  n ie  
ch cia ł uw ierzyć  w  k lę sk ę  p o d  A u s te r  
lic, gdzie  zw yciężył N apoleon, i że 
o s ila le cz ae  z p ow odu  w iadom ości o 
n ie j z a łam a ł się. W ted y  A nglia m ia ­
ła n a  W sch dzie po tężnego  sp rz y ­
m ie rzeń ca; m ożna by ło  m leć n a d z ie ­
ję  lja  M oskwę. R o zstrzygająca  b itw a  
z jesien i 1941 r .  1 'kw iduje na  p o czą t­
ku  trzecieg o  ro k u  w o jn y  „ o s tn tn ic g i 
sp rzy m ie rzeń ca  A nglii na  k o n ty n en ­
cie".

U naocznia sobie to  C hurch ill, sły ­
szy to naokoło  s ebie. N ie c h ce  w i­
dzieć fa k tu , że  d ecyzja  na W sch o ­
dzie według stów W o d za  N iem iec w 

rozkazie  dziennym  pTzynosi ,,nle ty l­
ko zw ycięstw o, a le  i n a jw aż n ie jsz ą  
przesłankę p ok o ju ", ' p ró b u je  otu­

m an ić  n a ró d  angielski prze® dyszące

n ien aw iśc ią  g łędzen ie  o „u ja rzm ie ­
n iu  k o n ty n e n tu " .

W arto  z az n a jo m ić  s ię  z wn o sk a ­
m i, ja k ie  w yciąga już  obecnie o p in ia  
p u b liczn a  k ra jó w  eu ro p ejsk ich  z od- 
u ies 'o n eg o  na  W schodzie  zw ycięst­
wa.

P ra sa  w ło sk a  nie w ah a  się s tw ie r . 
dizić, że n a s tą p ił  tu ta j  p u n k t  zw ro tn y  
c a łe j  w o jn y . T ak  sam o  F ra n c ia , w y ' 
lu sk n ię ta  z w o jn y  an g ie lsk ie j w ięcej 
ja k  p rzed  ro k 'e m , u ro b iła  sobie sw ój 
now y p o g ląd  e u ro p e jsk i n a  p o d s ta ­
w ie w y n ik u  b itw y  p o d  M oskw a. K lę­
sk a  o raz  z d rad a  A nglii n a  k o n ty n e n ­
c ie  o tw o rzy ła  je j  oczy. O becnie  w i­
d z i ja sn o  k o n sek w en cje  z w y r y s  tw a 
n a  W sch o d zie , k tó re  ju ż  w p o ło w ie  
s ie rp n ia  szef p ań stw a  m arsza łek  Pe- 
te in  p rzep o w ied zia ł, m ów iąc, Iż u ra ­
tu je  odo  cy w ilizac ję  zach o d n ią  I 
„zm ien i o b licze  św ia ta ”.

'K o n ty n en tu  od te j  ch w ili n ie  dn  
się z aa tak o w ać . T o , n a d  czym  n a  
W ysp ie  w b ezs iln e j w ściek ło ści się  
b iada , m ianow ic ie , że p o  ro z b ic iu  
osta tn ieg o  sp rzy m ierzeń ca  A nglii zu­
pełn ie  n iem ożliw ym  b ęd zie  ląd o w a ­
n ie  n a  zach o d n im  w ybrzeżu  E uropy , 
w łaśn ie  to je s t  d la  -narodów  E uro p y , 
u w o ln io n y ch  o d  c iążącej zm ory, 
p u n k tem  w y jśc ia  Ich a k tu a ln y c h  ro z ­
w ażań i ro z sąd n y ch  n a d z ie l na  p rz y ­
szłość.

T ak że  b ry ty jsk ie  lo tn ic tw o  nie po­

tra f i  zm ien ić  fa k tu , że n a  p rzestrzen i 
od  S k an d y n aw ii d o  T u rc jt n ie  będ zie  
w ojny , i że  z w arta  p ro d u k c ja  na 
k o n ty n en c ie  będzie  p ra c o w a ła  w  
tem pie  w zm ożonym . Z resztą  już  
p rzed  w o jn ą  i o d  p o c z ą tk u  w o jn y  
sp rz y ja ła  te j zw arto śc i z jed n e j s tro ­
ny g o sp o d a rk a  Osi, s ta r a ją c  się  u rz e ­
czy w is tn ić  p o s tu la t  z w arto śc i n a  d u ­
żym  o b szarze , a  z d ru g ie j s tro n y  
nau czk a , d a n a  p rzez  b lokadę  b ry ty j­
ską.

Spek u lan c i w L o n d y n ie  p rzeg ra li. 
Ci z te j  s tro n y  K an ału , k tó rz y  zaw ­
sze w szy stk o  w id z ą  lep ie j I k tó rzy  
w zac ię tym  upoTZe p rzec iw k o  n ieu ­
n ik n io n y m  fa k to m  szli ze sw oim i 
hasłam i, p a d a ją  w nloość.

O becnie A nglia  m a  w o jn ę  na  
„ fro n ta c h  z ew n ę trzn y c h ” , o ja k ie j  
uie m ia ła  w y o b ra że n ia . A lbow iem  
s tra te g ia  Im p eriu m  zaw sze b y ła  n a ­
s taw io n a  na  tw o rzen ie  zew nętrznego  
p ierścien ia  celem  p o p ie ra n ia  innych  
p ań stw  w służb ie  A nglii p rz y  o k rą  
ż an iu  śro d k o w ej części E uro p y . 
P ie rśc ień  zo sta ł ju ż  d a w n o  ro z sa ­
dzony. P o z o s ta ją  jeszcze po jed y n cze  
części f ro n tu  zew n ętrznego . W yspa  
z n a jd u je  s ię  w  defensyw ie . Taik sa ­
mo z n a jd u ją c e  s 'ę  na  M orzu Ś ród­
ziem nym  b azy  b ry ty jsk ie . P o zo sta je  
Bliski W schód  m iędzy  T olbrukiem  a 
K aukazem .

Na 1'nII w ew n ę trz n e j n iem ieck ie

dow ództw o p ro w a d z i a k c ję  w o jen n ą , 
[ta lia  p o d d a ła  p ró b ie  szanse  P a ń s tw  
Osi n a  po łu d n io w y ch  I p o łudn iow o- 
w schodn ich  p o łach  .walk, licząc  za 
p u n k t w y jśc ia  .w ielk ie zw ycięstw a 
n a  W schodzie. Z ta m te j s tro n y  w 
W aszy n g to n ie  R oosevelt „p rzeg ap ił 
o m n ib u s" . W ódz N iem iec  w  sw oim  
p rzem ó w ien iu  do n a ro d u  w ispom nial 
„o g igan tycznych  p la n a c h  Innych  
państw , o  tym , co z am ie rz a ją  one 

z ro b ić  i co chcą  zaczy n ać” , a  o czym  
p iszą  w  g aze tach , w k tó ry c h  sza s ta  
się m ilia rd am i. W  odpow iedzi na  lo 
położył n a  sza lę  n iem ieck ie  u z b ro je ­
n ie, k tó re  u d o w o d n iło  sw o ją  w a r­
tość, a  k tó re  w  p rzy sz ły m  ro k u —ja k  
to ju ż  n a d m ie n ił p o d  (koniec k a m p a ­
nii b a łk a ń sk ie j —  będ zie  jeszcze 

jn o cn ie jisze . P o w ied z ia ł k ró tk o : „ Je ­
stem  p rzek o n an y , że to  w y sta rczy  
każdem u N iem cow i”.

P o  drugiej s tro n ie  w z ra s ta ją  ra  
zem  z zaw odem  c o ra z  to  now e o b ie t­
n ice. N igdy n iem a  ich dosy ć . P la n  
w o jny  św ia to w ej RoosevelŁa je s t  n a j  
jask raw szy m  d y len tan ty zm em . N a­
w et A m erykanie, ła tw o w ie rn i w  sp ra  
w ach  w o jsk o w y ch , ła tw o  s ię  p r z e r a ­
żający  I szy b k o  się e n tu z jaz m u ją cy , 
już  od la t  to s tw ie rd za ją . P la n y  o p a ­
n o w an ia  przez A m erykę A tlan ty k u  
i P a c y fik u  z a w ie ra ją  jed y n ą  p ra w ­
dę: u p a d ek  p ań stw a  b ry ty jsk ieg o .
(W szystko in n e  to  p ry m ity w n a  m a­

n ia  w ie lkości. O d n o si się  to  p rzed e  
w szy stk im  do k o n łre d a n su , ja k i w y­
p ra w ia  p ra sa  a m e ry k a ń sk a  od  chw ili 
n a d e s ła n ia  R ooseveltow i lis tu  p re ­
m ie ra  K onoye. M ały p rz y k ła d : „Z o r­
gan izo w aliśm y  p ro te k to ra t  nad  P a ­
cy fik iem : w A u stra lii, N ow ej Z :lan- 
tó:i, -na W y sp ach  M alajsk lch , w In ­
d iach  W sch o d n ich , na  T ah iti, i p ra ­
w d o p odobn ie  w  Ch nach. Z o stan ie  
on ro zc iąg n ię ty  także  n a  Ja p o n ię , 
gdy ta  znajdzie  się w o p re sji i będzie  
n a s  p o trzeb o w a ła , a m oże  i w  Sybe­
rii nad P acy f k łem . P ro k la m o w aliś­
my p ro te k to ra t w A m eryce P o łu d n lo  
w ej I ro zsze rzy liśm y  go aż d o  Is la n ­
dii. P ro te k to ra t  je s t p  erw szym  (kro­
k iem  do za ło że n ia  im p erium . Zdaje 
się, że m am y  lepsze szan se  w y jść  z 

le j w o jn y  ja k o  tw órcy  im perium  niż 
N iem cy, a lb o  Ja p o n ia , a lbo  też So­

w ie ty  lu b  A nglia” . (U pton C iose w 
n u m erze  w rześn io w y m  „A m erican  
M ercu ry ” ),

N ow y św iat, p o w s ta jąc y  w naszym  
stu lec iu , n ie  je s t śwdatem, k tó ry  sze f 
rn u ja  g ó rn o lo tn y m i frazesam i, Jecz 
św iatem , k tó r y  s tw a rz a  fa k ty . T ak że  
i  S tan y  Z jed n o czo n e , k tó ry c h  p rezy - 
deń -P n am lę tn ie  p ró b u je  p ro w ad z ić  
sw o je  k ra m a rsk ie  in te re sy  i  p a r tn e ­
ra m i P a ń s tw  O si, b ę d ą  m u sia ły  p e ­
w nego  d n ia  o ck n ąć  s ię  p o d  obuchem  
rzeczyw istości.

— oOo—



J E R Z Y  J A N K O W S K I
d z ie n n i k a r z  i l i t e r a t
zm arł dnia 14. X . r. b.

P ocho w an y  zo sta ł w  B aniszkach  (K o jran y ). M sza żałobna 
za Jego  du szę  odbędzie  się  dn . 21 b . m . o godz . 8-ej rano w 
kość e e po -B ern ard y ń sk im .

O czym  zaw iadam iają  stro sk an e
M a tk a  I S io s t r y .

Reorganizacja Drużyn Ochotniczych 
Straży Ogniowych

. W  w ielu  m ie jsco w o śc iach  na 
te re n ie  p o w ia tu  is tn ia ły  d ru ży n y  o- 
ch o ln icze  s tra ż y  ogn iow ej, d o  k tó ­
ry ch  w  okresie  o k u p a c ji sow ieck ie j 
d o s ta ło  się  w ielu  żydów . N ow i człon  
kow ie  w nieśli z sobą  ty p o w o  żydów  
«ką  d ezo rg an izac ję  i ch ao s . O becnie  
po  u s tą p ie n iu  żydów  zaszła  k o n iec z ­
ność  g ru n to w n eg o  z reo rg an izo w an ia  
tych  d ru ż y n  celem  d o s to so w an ia  ich 
d o  w ym agań chw ili obecnej. W  wię­

kszośc i w y p ad k ó w  reo rg a n iza c ja  
d ru ż y n  zo sta ła  ju ż  u k o ń czo n a .

Jed n o cześn ie  po  w s ia c h  z o s ta ła  
p rz ep ro w a d z o n a  a k c ja  z ao p a trz e n ia  
lu d n o śc i w  n a jp ro s ts z e  sp rz ę ty  ob­
ro n y  p rzec iw p o ża ro w e j, ja k  w iad ra , 
b o sak i, d ra b in y . Z w rócono  ró w n ież  
uw agę  ro ln ik o m  n a  k o n ieczn o ść  d o ­
k ład n eg o  oczyszczen ia  k o m in ó w  
p rz ed  rozpoczęc iem  in ten sy w n eg o  
o p a lan ia  p ieców  w sezo n ie  zim ow ym .

I f i a d o i a i o ś c i  z

O D  W Y D A W I U I C T W A
Z  powodu trudności natury technicznej zw racam y  

sie z prośbą do naszych Szanow nych  Klientów, żeby 
ogłoszenia na dzień następny były nadawane 
dó godz. 10 nrtin. 30 rano.

Handel w podwórzach i zajazdach
sprzyja rozwojowi spekulacji

W ed łu g  obow iązu jący ch  zarzą ­
dzeń w ładz, sp rzed aży  a r ty k u łó w  
w ie jsk ich  d o k o n y w ać  m o żn a  ty lk o  
n a  p rzezn aczo n y ch  do tego ta rg o ­
w isk ach . R olnicy  n ie  zw aż a ją  n a  to 
i z a trzy m u ją  się  w raz  z  to w a ram i w  
ro z m a ity c h  z a jaz d a ch , a  n a w e t n a  
p o d w ó rzach  w ie lk ich  k a m ie n ic  m ie j­
sk ich  I tam  p rz e p ro w a d z a ją  ro z m a ite  
t ra n sa k c je  h an d lo w e, n a jczęśc ie j ze 
sp e k u lan tam i. W ie lu  d o zo rcó w  do* 
m ów , z am ias t u su w ać  fu rm a n k i z  
p odw órzy , udz ie la  im  sc h ro n ien ia , 
n ie  z w aża jąc  n a  p ro te s ty  lo k a to ró w  
p rzec iw k o  targ o w isk  w p o d w ó rk u . 
P a m ię ta ją c , i e  h a n d e l tego ro d z a ju , 
ja k o  u ch y la jący  się  o d  n a d z o ru

w ładz sp rz y ja  T ozw ojow l sp ek u lac ji, 
zw iązan y  z .im  p o s tó j k o n i I furm a* 
nek  w  n ieo d p o w ied n im  m ie jscu  p ro ­
w adzi do  n iezw yk łego  zan ieczy szcza­
n ia  p o d w ó rzy .

O becnie tym  n iepożądanym ; zja* 
wiskieon z a in te re so w a ły  s ię  o rg an y  
a d m in is tra c y jn e  i n ieza leżn ie  od  
sp o ra d y cz n y c h  o b ła w  n a  n ie leg a l­
n y ch  p rz ek u p n ió w  ro zp o czę ły  s to so ­
w an ie  k a r  a d m in is tra c y jn y c h  n,a ro l­
n ików , z a trzy m u jąc y ch  s ię  w  n ieo d ­
p o w ied n ich  m ie js c a c h .  N a c z e ln ik  p o ­

w ia tu  w ileń sk ieg o  u k a r a ł  5  ro ln ik ó w  
z gm . p c d b rz e sk le j  za  to  w y k ro c ze ­
n ie  g rz y w n ą  p o  i50 rb .  z  z a m ia n ą  
n a  2> d n i a re sz tu , (s ) '

W T O R E K  

Pośw . K ościoła

W schód słońca g . 6.36 
Z ach ó d  ,  .  16.53

—  JAK PRZESYŁAĆ PIE N IĄ ­
D ZE: J a k  w iad o m o  u rzęd y  p o c z to ­
we n ie  p rz y jm u ją  p rzek azó w  p ie ­
n iężn y ch . O becn ie  m o żn a  p rz e s ła ć  
p ien ią d ze  d o  K ow na, Szaw el i P o n le  
w ieża  za  p o śred n ic tw em  B an k u  Ko 
m u n a ln eg o  w  W iln ie , ul. Jo g a ilo s  
(Jag ie llo ń sk a) ld . (s).

—  ODDAW AN IE DZIAŁEK W 
DZIERŻA W Ę. Z a rz ąd  M iejski za  po  
ś red n i otrwem o k ręg ó w  ek p lo a tac ji 
doimów p rz ep ro w a d z a  o b ecn ie  r e je ­
s tra c ję  d z ia łek  g ru n tu  n a  te ren ie  m. 
W ilna, k tó re  p o z o s ta ją  be:z o p 'ek i. 
P o  u k o ń c ze n iu  re je s tra c j i  d z ia tk i, 
k tó ry c h  M ag is tra t n ie  będzie  ek s­
p lo ato w ać, z o s ta n ą  jeszcze w  ciągu  
b ieżące j je s ien i w y d z ierżaw io n e  oso 
bom  p ry w a tn y m .

— REM AN EN T TOW ARÓW . P rz e ­
p ro w a d za n y  o b ecn ie  w sk lep ach  z 
to w a ram i p rzem y sło w y m i re-ma- 
ntent to w aró w  m a  b a  celu  ścisłe  u* 
s ta len le  p o s ia d an y c h  zapasów . Re­
m an en t p raw d n p o d o b n  e zostan ie  
z a k o ń c z o n y 'w  p ierw szy ch  dmlach 
lis to p a d a . I s tn ie je  p ro j 'ek t w p ro w a ­
d z e n ia  sp e c ja ln y c h  k siążeczek , n a 1 
p o d staw ie  k tó ry c h  ludność  będzie 
m o g ła  z a o p a try w a ć  s ię  w te  to w a ­
ry . O becnie  je s t  ro z w aż a n a  sp raw a 
p o d z ia łu  i u s ta le n ia  sposobów  k o ­
rz y s ta n ia  z  tych  książeczek . E w en ­
tu a ln e  w p ro w ad zen ie  książeczek  n a ­
s tą p i po u s ta le n iu  rozporządzaIinych 
zap asó w  to w a ró w  p rzem ysłow ych .

(s)
—  K A R TO FLE W  SKLEPACH 

REJO N O W Y CH . W  n a jb liższy m  cza 
s»e ro zp o czn ie  s ię  sp rz ed a ż  k a rto fli 
w sk lep ach  re jo n o w y ch . O becnie jest 
o m aw ia n y  sposób  d o sta w y  k a rto f li 
do  sk lep ó w  o ra z  sp rz ed a ż y  ich d la  
k o n su m en tó w . (s).

—  W  SP R A W IE  HANDLU OBU- | 
W IEM . O buw ie sk ó rz an e  w  p rzy sz- 1
lo śc l b ęd zie  sprzedaw ane w y łączn ie  j

n a  p o d s ta w ie  zezw oleń, p o rz ąd e k  ] 
u zy sk iw an ia  k tó ry ch  z o s ta n ie  póź­
n ie j  u s ta lo n y  i o g ło szony . B ez zez­
w o leń  m o żn a  n a b y w ać  ty lk o  nasię

p u ją c e  T odzaje  ob u w ia : o b u w ie  n a
p o d eszw ach  d re w n ian y c h , c e n a  k tó  
reg o  w  sp rzed aży  d e ta lic zn e j n ie m o 
że p rz e k ra c z a ć : dio n r . 35 w łączn ie  
—  4 RM; od  n r .  36 w zw yż —  4,5 
RM.; obuw ie  d re w n ia n e , łu b  z w ie rz  
c h am  ze sk ó ry , czy innego  m a te r ia  
lu , obuw ie  uży w an e  w m ieszk an iu , 
np. p a n to fle , sp o rz ąd z o n e  ze  sta reg o  

m a te ria łu ; ob u w ie  ze słom y, lu b  o- 
b uw ie  s ło m ia n e  z w ie rzch em , lub  
p o d szew k ą  z tk a n in y ; obuw ie  uży ­
w ane. (s).

—  PRACE NAD UPORZĄDKOW A­
NIEM  MIASTA. W y d z ia ł techn iczny  
u rzęd u  b u d o w lan eg o  n a d a l p ro w a ­
dzi a k c ję  d o p ro w a d ze n ia  m ia s ta  do 
p o rz ąd k u  po  szk o d ach , p o w sta ły ch  
w sk u tek  o s ta tn ic h  d z ia ła ń  w o jen ­
nych.

D o k o n an o  ju ż  ro zb ió rk i 7 o b iek ­
tów  n :e n a d a jąc y c h  się  d o  o d rem o n ­
to w a n ia  o ra z  p rzep ro w a d z o n o  k a p i­
ta ln y  re m o n t 36 u szk o d zo n y ch  d o ­
m ów.

W  n a jb liż sz e j p rzyszłości n a s tąp i 
ro z b ió rk a  dalszych  47 b u d y n k ó w .

(t).
—  UPORZĄDKOW ANIE H O TE L I. 

J a k  d o w iad u jem y  się, w ydział n r e -  
szk an io w y  m a g is tra tu  zakończy ł 
p ra ce  zw iązan e  z u p o rz ąd k o w a n iem  
16 h o te li is tn ie jąc y ch  n a  te re n :e 
m iasta . Stan. sa n ita rn y  h o te li za 
czasów  bo lszew ick ich  u rą g a ł w sze l­
k im  zasad o m  hygieny . O prócz tego, 
o d czuw ał s :ę s iln y  b ra k  b ie lizn y  
p ośc ie low ej, k tó ry  obecnie został 
u zu p ełn io n y  k o sz tem  48,000 ru b li. 
Is tn ie ją ce  h o te le  liczą  w chw ili 
o becnej 509 po k o i i 768 łóżek. P ro ­
w adzone  p race  p o rząd k o w e  pod- 
c!ąg n ą  h o te le  w ileń sk ie  do p oziom u 
zachodn iego . (t).

—  M EBLI POZOSTAŁYCH PO 
ŻYDACH NIKOMU SIĘ  N IE  PRZY­
DZIELA. W obec  licznych  p o d a ń  
sk ład an y ch  przez  m ieszkańców  
m iasta  w sp raw ie  p rzy d zie len ia  
m ebli p o zo sta ły ch  po  żydach , p o ­
w ia d am iam y  z a in te re so w an y ch , że 
p o d o b n y ch  zezw oleń n ik o m u  się nie
w ydaje.

W szelk ie  z w rac a n ia  s ię  w  sp ra ­
w ie p o w yższej do w ładz, są  bezce­
low e. (t).

—  Z DZIAŁALNOŚCI „VALGTSA“ . 
T ru s t  „V algis“ obecn ie  p ro w ad zi na  
te ren ie  W iln a  3 ja d ło d a jn ie , 7 re - 
s ta u ra c y j, 4 k a w ia rn ie , 3 b a ry  oraz  
2 b u fe ty . W  tych  p rzed się b io rs tw ac h  
p ra cu je  935 osób. O sta tn io  w zw iąz­
ku  z  lik w id a c ją  n iek tó ry ch  p rzed - 
b io rs tw  i re o rg a n iza c ją  e ta tó w  V al- 
g is zw o ln ił w iększą  liczbę sw ych 
p raco w n ik ó w .

Jed n o cześn ie  zasz ła  zm iana n a  
s ta n o w isk u  d y re k to ra  V algisu. Do­
ty ch czaso w y  k ie ro w n ik  p. B u tk iew ii 
czius u s tą p ił  na  w ła sn ą  p ro śb ę  z zaj 
m ow anego  s ta n o w isk a , k tó re  o b ją ł 
z p o lecen ia  R adcy  g o sp o d arstw a  
k ra jo w eg o  p. V alukon is . (s)

—  K O LE JK I PR Z E D  „LE TU K I- 
SEM “ . R oln icy  ro z p o cz ę li w ykony­
w an ie  o b o w iązk ó w  d o s ta w  zboża  I 
k a rto fli. W  zw iązk u  z  ty m  p rzed  
sk ład am i „ L le tu k isa "  w  W iln ie  wy 
tw o rzy ły  s ię  k o le jk i fu rm an e k , o* 
c zek u jący ch  n a  p rzy jęc ie  d o staw .

N IESZC ZĘŚLIW E W YPADKI 
Z KOMINIARZAMI. O sta tn io  n a  te ­
ren ie  m ia s ta  p rzy  czyszczenHt k om i­
nów  u legło  n ieszczęśliw ym  w yp ad ­
kom  trzech  kom in ia rzy .

Jed en  z k o m in ia rzy  na  sk u tek  
o d n ies io n y ch  p rzy  u p a d k u  ob rażeń , 
z m a rł w szp :talu .

W y p ad k i pow yższe  m a ją  m ie jsce  
w sk u tek  n ie s to so w a n ia  się a d m in i­
s tra to ró w  i w łaśc ic ie l' do m ó w  do 
is tn ie jący ch  za rząd zeń  w ładz w sp ra  
w ie koniecznego  p o s ia d an ia  n iezbęd  
nych n a rz ę d z ' zabezp ieczających .

—  U K RYW ANIE R O W ER Ó W . ' 
W iele osób, zw łaszcza  ro ln ik ó w  za­
m ia s t w_m yśl za rz ąd z en ia  o d d ać  siwe 
ro w ery , u k ry ło  je . W  ra z ie  z n a lez ie ­
n ia  ro w e ru  p rzez  o rg an y  a d m in is tra ­
cy jne, posiad aczo m  ich  grożą  su ro ­
w e k a ry . O sta tn io  p o lic ja  zn a laz ła  
u  Ikiłku T o ln i ik ó w  u k ry te  w słom ie 

ro w ery . O prócz k o n fisk a ty  z o s ta ł  
on i u k a ra n i  g rzy w n ą  w  w ysokości 
200 rb . (s)

—  NIEDOZW OLONY UKŁAD. 
A dam  M atu lo n is  z Rzeszy ip rzy ją ł od 
swe>go s ą s ia d a  ż y d a  n a  p r z e c h o w a -

nie  k row ę, p rz y  czym  u k ład  ten  za­
ta i ł  p rzed  w ład zam i. Za u k ry w a n ie  
żydow skiego  m ien ia  u k a ra n o  go 
g rzy w n ą  w kw ocie  300 rb. (s)

—  KARALNE TRANSAKCJE l  
A \  DA MI. Żydzi w ychodzący  z g h e l1* 
p o d  po zo rem  p ra c y  n a m a w ia ją  lud 
ność d o  sp rzed aży , w zględnie  wym iu 
ny  a rty k u łó w  spożyw czych. T ra n ­
sak c je  tego ro d z a ju  6ą  zak azan e  i  
p o c ią g a ją  za sobą su row e k iry .  H i '' 
p o lit i Z ofia G aigałasow ie d o k o n a li 
z żydem  w ym iany  a r ty k u łó w  s p o -1 
żyw czych n a  szk ło . N aczeln k p o ­
w ia tu  u k a ra ł  ich po 150 rb  g rzyw ny  
z zam ian ą  na  12 dni a resz tu . B ro n i 
s ła w a -B a ra n o w sk a  z P o d h m  z a za 
n ab y c ie  "tow aru  od  żyda z o s ta ła  oka  
ra n a  g rz y w n ą  w  w ysokości 200 rb .

—  ROLNIK UKRYW AŁ BOLSZE­
W IKÓW . Po rOzbiciu czeTwoiiiej a r- 
tmiu w  n aszym  k ra ju , w ielu  żo łn ie ­
r z y  u k ry ło  s ię  w  Jasach , gdzie  ich 
sto p n io w o  p ó ź n ie j w y łap y w an o . Mi­
m o to  dw óch  bo lszew ików  zd o ła ło  
n a d a l się  u k ry w ać  w zag ro d z ie  P ra -  
n a sa  iKaiTysa w e wsi K onluk i, gm. 
b o d b rzesk ie j, gdz ie  ich p rz y p a d k o ­
wo w y k ry ła  p o lic ja . P rz y jac ie l bo l­
szew ików  z o s ta ł  p rz e z  n a cz e ln ik a  
p o w ia tu  u k a ra n y  a d m in is tra c y jn e ,  
a  n ieza leżn ie  od  tego. będ zie  od p o ­
w iad a ł p rz e d  sądem . (t)

—  KARA ZA HAŁASY W  NOCY. 
K azim ierz  U lewicz ze wsi Szyrw idy , 
gm. Szum skiej, s ta le  u rząd za ł w 
sw ym  m ieszk an iu  ha łaśliw e  z ha wy 
n ocam i. P rzy b y w a jąca  na  zabaw y  
m łodzież  u p ija ła  się  i ro b iła  w iele 
p rzy k ro śc i są s ia d o m  U lew icza. k tó ­
rzy  zm uszen i byli złożyć ska rg ę  o r ­
g anom  a d m in is trac y jn y m . Za zak łó­
c an ie  sp o czy n k u  są siad o m  Ulewicz 
zo sta ł U karany g rzyw ną w kw ocie 
100 rb . Za p o d o b n e  w ykroczen ie  zo­
s ta ła  rów nież  u k a ra n a  g rzyw ną Ja ­
dw iga W asilew sk a  z Solecznik. (s)

—  GRABIEŻ SKARBOW EGO MTE 
NIA. M ieszkańcy o k o liczn y ch  wsi, 
k o rz y s ta ją c  z tego, że z cze rw oną  a r .  
m ią  uc iek ło  żydow sk ie  k iero w n ic ­
tw o cegielni sk a rb o w e j ko ło  T urg ie l, 
p rzyw łaszczy li sobie ró żn y  in w e n ta rz  
te j cegieln i. N ow ow yznaczony  kie­
ro w n ik  cegielni, w p o ro zu m ien iu  z 
o rg an am i a d m in is trac y jn y m i prze­
p ro w ad ził szereg  rew izy j, p rzy  czym  
część  zag rab io n eg o  m ien ia  zo sta ła  
o d z y sk an a . P rzec iw k o  osobom , k tó ­
re  j‘e p r z y w l a i f S z w ^ ^ W ^ iu l l S "  
sp raw ę  sądow ą. N iezależnie od tego 
zosta li oni u k a ra n i a d m in is trac y j­
n ie. (t)

TEATRY FILMOWE
, . C A S i i v a “  ■>“ « ; , «

P r e m i e r * 1

S e r c e
nowocześnie 
umeblowane

K om edia. W ro lach  g łów nych: H ildę  K rahl, G usci H a ­
ber, G ustaw  FrO hlich 1 Teo L ingen . 

N a d p r o g r a m :
Najnowsze aktualn. z Frontu Wschodniego
P oczątek  seansów  o gods. 15, 17 i 19. K a sy  czynne od godz. 14

(N̂ » wog ródzkaO »

E rss-, „ o p e r  e t  t  e  “
(H IS T O R IA  O P E R E TK I W IE D E Ń SK IE J,!

W roli głównej: 'Willi Forst, Leo Slezak, M. Holst.
-___________________ Począ tek  sean sów  o  godz. 14.45, 16.45 I 19.

„ K O L E J O W E ”  14
W sp an ia ły  film  m uzyczny

9 f O P E R E T T E "
W  ro li g łów nej: W illi Forst, L eo  S lezak , M. Holst.

Począ tek  seansów  o  godz. 15.30, 17.30 i 19.!

. . t f W K / ł -  P j M j .  „

Prem iera- „NOWOCZESNY ROBINSON"
Nadprogram :

Najnowsze aktualia ze Świata I frontu.
Począ tek  seansów  o  godz. 16 i 18.80

„ G R A Ż Y N A ” — Nowo Wllejka
Po raz p ierw szy  R  I  A  F .  F  
przep iękny film  t »  D  Ł  - * - * * » *

W  rolach  głów nych : H a n i H o lt  i E lga  'B lok ,

n a d p r o g r a m  O s ta t n i*  a k t u a l n o ś c i  ś w ia t *  i f r o n t u
Począ tek  seansów  o  godz. 17 i 19.

99 A L D O N A ”  —  Śwlęciany
Prem iera . W ie lk i film  krym  nainy

H A L L O ! RADIO POLICYJNE D O NO SI... 
dodatek: p rzegjąd z frontu wschodniego,
Począ tek  seansów  o godz. 17 i 19, w  dnie św iąt, o  g. 15, 17 i 19

S a d f r i p  c a r i u l  ^ * i w ««k s zy  zysk , n a jp ew n ie j* **  
J C U A . L I C  S c u y i  obecn ie oszczędność! D R Z E W K A  
O W O CO W E odporne na m rozy. Zam ów ien ia; p. Sużonys 
k/i\'ipmenczyna, Da n ilow o, Taurogińsk i, lub: W iln o , K a iva r ijq  
(K a lw a ry js k a ) 148 i Żygim antą (Zygm un tow sk a) 26, sk lep

Ł / w a d z e  ł / r z e i f ó w !
Z aw iadam iam y, że od  15X 1 9 4 1  r. d rukarnia

„ S P  f  IM n u  L I  s «
zo sta ła  p rzen ies io n a  z ul. M atu lev ićiaus (M atulew i- 
cza) n a  u l. Ś w . O n o s  ( S w . A n n y )  S (b y ła  dru­
k arn ia  J. Z aw adzkiego).

P rz y  okazji m am y zaszczy t p rzy p o m n ieć , że 
nasza  d rukarn ia  w ykonuje  w szy s tk ie  ro b o ty  drukar­
sk ie  dok ładn ie , szybko I sum ienn ie .

Breitszwance lub karakuły kupią
O fe rty  do  Adm . „G ońca* p o d  .O k rę t* .

P ie rw sza  F ab ry k *  M ebli w  W iln ie, u l. P au p lo  
(P opław ska) 30 

p o s z u k u j *  s t o l a r z y  z  w ł a s n y m i  n a r z ę d z i a m i .
W y n ag ro d zen ie  dobre. —  Z głaszać  się  do  b iura  

fabryki u l. P au p lo  (P o p ław sk a) 30.

I Haoka i withowaniFI I M il I Pnemyst g
D e r i i t z a  (natu ra lną) metodą 
^  n iem ieck i p o jedynczo , gru­
powo. Dr. Puciata, U żup io  (Z a ­
rz e c ze ) 16-19. 1610

łje u tg c h e r  U nterrieht (P r ira t- 
sch u le ). K u rsy  n iem ieck ie­

go  urzędn icze i m łodzieżow e. 
10 ru b li m le iię c zn ie . Gedim ino 
(d . M ick iew icza ) 4— 12.

(Z enaan is tik -In stitu t"— D idżio ji
w (W ie lk a ) 2— 1. Chlubnie zna­
n y  In stytu t nauki ję zyk ów  ob ­
cych.

L P R A C A J
p o t r z e b n y  ogrodnltc-kawaler do 
• m a ją tk u  pod W ilnem . O ferty  
z  Życiorysem  1 odpisam i Świa­
dectw  składać: V ytau to  (W ito l­
d o w i )  i-i. 1530

potrzebna panienką do pomocy 
przy dziecko i gospodarst­

wie domowym. Miadaugo g. (d. 
Słowackiego) 17—1?, od godz. 
10-12. 1613

p o z z u k a je  z l ,  n aa e zy e ie ta (k i) 
•  do 3 ch łopców  na w ieś. 
Z g łoszen ia : L abdarią  sbg. (D o­
b roczynny zau l.) 2-a—ś, od  g. 
9 -1 2 . 161*

potrzebna gospodyni. A. MU- 
• irryicziaus (d. Tomasza Za­
na) 20-1*. 1617

Aparaty radiowe elektryczne
napraw ia so lidn ie i tam o 

W ik t o r  J a s iu n a s
A u szros V a rtq  (O strobram ska) 20 

Fachow e po rad y  bezpłatn ie.

K o s m o s  R a d io
C<. D a gy s , , .  .

W ilno , Gedim ino, (d . .M iCkiewi 
cza ) 6. Oddział; D id ż io ji (W ie l­
ka) 24. Kupi fo tośw ia tłom iere , 
odb iorn ik i rad iow e, rad iosprzęt, 
e lek tryczn o  p rzy rzą d y  pom iaro­
w e  i hi a ter ja  ty  Insta lacyjne.

P o g o t o w i e  c l a k t r y c i n e
B 0 C H W IC  i S-k* 

N ap raw y instalacji 
e lek tryczn ych  I rad iow ych . 

Yilnians (Wileńska) 28,

I  Urno i smieflaz I
Aparat fotograficzny, radio 

dwalampowe zamienię na 
damski rower. S t - Jono (Św. 
Jafieka) 1. Sklep piśmienny.

160*

Buty giemzowe sprzedam, za­
graniczny faion, mato n ir­

wanę. Oglądać: Didżioji (Wiel- 
160*

Oglądać: 
ka) 6—19.

f  bątnU kapię aparat fotogra- 
w  fiazny, błony, klizze, papier, 
ebamikalia—w kaldej llośei. Di- 
dlloji g. (Wielka) 1-1.

W a r s z t a t  E l e k t r o t e c h ­
n ic z n y  P .  B o h a tk i e w l -  
c z a -  Lejyklos (Ludw i- 
sarska) 2  ró g  W ileńskiej 
napraw ia w sze lk iego  ty p u  
grzejn ik i, ku ch en k i, im- 
b ryk i. K upuję sp rzę t e lek ­
try czn y  oraz  p rzy rząd y  

pom iarow e.

n a m s k ie  fu tro—łapki karaku ło- 
~  w e  do sprzedania. T ilto  *?. 
(M os tow a ) 12-17. 1608

Do sprzedania fu tra: karakuło­
w e  (4000 rb .), żrebakowe

(lOCO rb .) oraz inne przedm ioty. 
.Daukszós (Piwna) 13—5. 1603

I f  Upię p ły tkę lub cza jn ik e lek - 
* *  try czn y . Zg łoszen ia  do  adm. 
„Gońca* pod „S tudent” .  *598

ftfu p ię  b lachę dachow ą n ow ą— 
używaną, *  w iększych  pude­

łek , p ieców  utcrm arkowskich- 
O fe r ty  do adm. „G ońca”, pod 
„N r 1710. 1597

| f  upię firm o w y  zegarek  (m oże 
* 9  b y ć  k ieszonkow y). Śv. K a z i­
m iero  (S y . K az im ierza ) 11— 14, 
od  godz, 16—18. 1477

K UP '?  zaraz głębok i w ózek  
dziecinny w  dobrvm  stanie. 

Zg łoszen ia  do adm. „Gońca** d la 
„C. M .\  —  g

Ł f  zaraz damski płaszcz ka 
raku łow y w  dobrym  stanie. 

O ferty  do Adm . „Gońca* pod 
„K a rak u ły *. — g

I f a p lą  książki różne j treś c i w e 
* *  w szystk ich  język ach : h is to ­
ria , literatura, h era ldyka  sztu­
k a , bele trystyka . Gaono (G ao- 
n a ) 1, H a lina  Karaś. 1573

|f upimyt d z ie ła  Teodora Nar- 
buta „D z ie je  Narodu L itew ­

sk ie go * i „H istoria  m iasta W il­
na* tom  II M ichała B a liń sk iego- 
Proponow ać w  red a k c ii „Nau* 
io ji  L ie tu ra * , R advila iteg  (d . 
K ró lew sk a ) 1. —*a

piecyk żelazny po sojowy z fa- 
■ jerką do sprzedania. Pak ol­
ałeś (Podgórna) 8—Ł  1800

Cprzedam fortepian, błam fo- 
•  kowy, burkę podróżną. Zvlr- 
bliq (Wróbla) 9—14. 1615

tĆ przedam  płaszea karaku łow y. 
^  Subacziaus (Subocz) 12—2, 
ed godz. 13— 16. 1690

C  prze daję krzewy agrestu i pe- 
rzeczek: czerwone, czara# 1 

białe, Żalgiiio g. (b. Cbełmika)

Sprzeda ję  krzesła , kuchenny 
kredens, lu stro , w ieszad ło  

przedpokojow e, sza fę , czarną 
suknie. O glądaó  od g. U — 15: 
J. Jasinskio g. (J. Jasińsk iego) 
6— 7. 1614

C p rzed am  serw is sto łow y, ma- 
^  szynę do szyc ia. Skaoo (Sko- 
pów ka ) 4—86, godz. 10— 16. 1601

C z a fk ę  kuchenną, k red en s ik  i 
~  inne meble sprzedam. P ilie s
(Zam kow a) 12—7, godz. 9— 12.

1607

C p rzed am  m aszynę do szyc ia, 
~  p iecyk  przenośny luksuso­
wy* syp i lk ę  o rzechow ą, ta p ­
czan i kom plet m iękkich  k rze­
seł. Paup io  (Pop ław ska ) 14— 2̂

Sprzedan 
sza fę .

3 łóżka nowoczesne, 
sza fę , toa letkę, stó ł i Inne 

domowe rzeczy. Trumpoji rt. 
(K ró tk a ) 4 m. 1. 1599

C p rzedam  p ły tę  kuchenną prze- 
~  neśną z  k a fli w  dobrym  sta ­
nie. D ow iedzieć się: V ytau tie-
nes (Jasna) 49—1, godz. 9— 12.

1548

p łaszcz karaku- 
O glądać w  godz. 15— 

17. Pa langos (Pozn ań sk a ) 2—5b 
(w e jśc ie  z  u licy ). 15.?

Sprzeda je  s ię  
łow y . ~

Sprzedam m ęskie fu tro  w  do ­
brym  stanie, T ilte  (M ostow a ) 

12— 17. 1585

C p rzed am  sza fę  z lustrem , w a - 
^  lizk i fib row e , fu tro  damskie 
(c ie la k i) i  inne rzec zy . K a lya - 
r i jq  (K a lw a ry jsk a ) 116— 2. 1522

P O T R Z E B N I 
ST O L A R Z E  M EB LO W I
do Z ak ład a  S to larsk iego  
p rz y  ul. Sv. O nos (Sw. 
A nny) 13. Z głoszenia  t y l ­
ko dla s ił fachow ych. Za­
robki w ed łu g  um ow y. 
Z a k ła d  p r z y jm u ją  o b i ła -  

lunkl l ramonty.

E  L g K A R g g  I
D r. Z o f ia  G o d ł o w s k a

ipeojaliata ahorób a a »a , no*ą 
i gard ła , p r iy im u ja  ad g. 16— 17 
i  J a k u to  (D ąb row ak iego ) 7— 4 

1369

D r. J a n i n a  J u r c z a n k o w a
ohoroby »k ó rn » , w en eryczne, 
k ob iee*. W iln o , J o e a ilo .  . - t c  

( Jagie llońska  i 16—6. 
P rzy jm u je od  g .  15— 17.

D r. Z y g m u n t  K u d r a w ic z
Spec.: w en eryczn e , skórne, 

s y fi l is  i m oczopfciow e, 
W ilno . P ilie s  (Zam kowa) 15. 

P rzy jm u je: od 7— 13 i od 15—70

D r ,  e . K u n c e w ic z
Spec. chor, uszu, nosa i gardła, 

w znow ił p r zy ję c ra- 
U osto skg. (% . P o rtow y ) 3—4. 
w ejśc ie  od  ul. U csto (P o rtow e j) 
P rzy jm u je od g, 9—10 i 15— 16 

1549

D r. m ed. K . Ł U K IE W IC Z
Choroby Skórne i w eneryczne 

V iln iau « (W ileń sk a ) 28 m. 8, 
p rzy jm u je  od  godz. 14 —  l i

Dr. med.
G u s ta w  M a rk ie w ic z

Choroby skórne i weneryczne 
Gedimino (d. M ick iew icza ) 1— 1 

P rzy jm u je  od 13 do 20,

D r .  m e d . W ik to r  P i e s k ó w
Choroby w ew nętrzne i n erw ow e 

W zn ow ił p r zy ję c ie  choryoh, 
godz. 11—12 t 16—17. 

Joga ilos (Jagie lloń ska ) 3/5 — 15 
1556

g  A B C M S Z E R K S  |

M a r ia  L a k n a r o w a
przy jm u je od  9 rano do 7 w  ̂

J. Jasinskio (Jasińsk iego) <— o

W . Ś m la lo w s k a
P ilie s  g. (Z a m k ow a ) 26-6

L K Ó £ N £ 3
A A ) p o d a n ia  i tłum aczenia

* niamioin iem ieck ie i litew sk ie 
V iln iaus (W ileń sk a ) 25—5 (w e j­
ś c ie  z frrn tu , u fo tog ra fa ). *-

a \  B iu r o  podań do w ładz nie- A ) B m :O0kich Stephaoa-Ar- 
thura Mauera. Ju rg io  (Sw lęto- 
je rsk a ) 4— 6________________

Biuro »  v i*  Poczty

„CENTRUM"
Didżioji (W ie lk a ) 6 

Podania do w ładz, przepisywa­
nie n« maszynie, tlumaoaenie 
w jęz . n ieu ieek im  i litewskjm. 
Czynn® bez przerwy od godziny 
8.30 do 16-ej. 1410

Doktór J ó ze f K rup ow icz z  L idy  
p ros i o  podanie adresu sw ej 

żony. W ilno , K udirkos (d . Lu ­
belska ) 4 - 1 ,  M irzw ińsk i. 1621

Zgubiony 19. X  zegarek  ręczny 
firm y  rosy jsk ie j P a w eł Bure 

proszę  uczc iw ego  znalazcę awró- 
e :6 Dariaus ir G ireuo (Ź v irk i i 
W igu ry ) t>0— 1. 160)

I f l in ik a  la lek  przvjm u ie repe- 
^ • r a c ie  oraz kapuje c z tśs i la ­
lek . Ż v irb llq  (W ró b la ) 9— 14.

1656

-M ^ d y s tk a  przv im *e przeróbk i 
■ 1 i obstalunki oraz muf i i 
czapki »  futra. D idżio ji (W ie lk : ) 
58—2 1560

D o d a n ia  i tłum aczenia S i  w ładz 
w  jęz . n iem ieckim  i litew ­

skim. Odm iniq (d . Garbars a) 
1— 26, ró g  d. M ick iew icza. 607

p r a c o w n ik  trykotarsk :. awetrY, 
■ pończoch y, gkarpeły , stopy, 
oczka. V iln  au3 (W ileń s k a ) 8C80

1599

g  L O K A L E
i n o  rubil dam temu. kto wska-

że 2-pokojowe w zględn ie 
8-pokojowe m ałe m ieszkan;e z 
w ygodam i w  śródm ieściu Zgło­
szen ia  w  adm inistracji „Gońca* 
do okienka ogłoszeń-_________ — g

|>wóch poko jów  ładn ie umeblo- 
w anych, z wszelk im i w ygo­

dami, z używ alnością  ku hm. w 
śródm ieściu poszukuje małżeń­
stwo. O fe r ty  do adm in istracji 
„Gońca** pod „«N5 17C6”. 1594

p o k o ju  um eblowanego poszu- 
■ kuje w śródm irśc u so ’. dny 
na stanow isfu . O ferty  do arim. 
„G ońca” pod „M  legitym , 17 79' 

1595

P okój do w yn a jęc i*  um eblow a­
ny, z wygodam i i niekrępu- 

jacym  wejściem  d a sam otnegi. 
S zyęatiką (d . PopowSKu) 37— 5. 
   1611
CTolldny poszukuje 1—2 poko jów  
^  % oddzielnym  weiśc em (m o­
że brć z kuchn;a) z meblami lub 
bez, dzieln ica : Gedim ino d.M ic­
k iew icza ), Uosto (  ort .w i). Ja­
sinskio (Jasińsk iego). O ferty  d i  
adm inistracji „Gońca" pod „VVy- 
p ł a c u l n y " . _________ ^  2

D R UK A R N I A
Jfe  1

W iln o ,  u l. M a tu lew tc xa  < 
t a la lo n  3-4,

W y k o n u  e:
A fis ze , b lankiety, broszu­

ry , k s ię g i handlow e i indt 
prace w zakres drukarstwa 

i in troligatorstw a wcliodz.

W Y K O N A N IE  S TA R A N N E . 
SUM IENNE i TE R M IN O W E 
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